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Herriot — ministrem spraw zagr. 
Paul-Boncour — wicepremierem 
Jak Chautemps chce zreformowaćswójgabinet? 


Paryż, 9. I. (PAT). W ciągu dnia 
wczorajszego przed posiedzeniem ras 
dy gabinetowej obiegały pogłoski. że 
premjer Chautemps zamierza wykos 
rzystać sytuację celem przeprowadze 
nia zmian nie tylko na stanowisku 
ministra kolonji, która to teke piastos 
wał Dalimier, lecz również w obsas 
dzie trzech lub czterech portfeli. W 
kołach politycznych mówi się, że 
zmiana zaszłaby i na stanowisku mi: 
nistrąa soraw zagr., które obiałby Hers 
riot. W tym wypadku PaulsBoncour 
objąłby tekę sprawiedliwości i wice: 
premjerostwa. Dotychczasowy mi- 
nister sprawiedliwości Rainaldy ob: 
jałby jedno z ministerstw technicz: 
nych. Mówi się również o tem, że mi: 


nisterstwo kolonji zostałoby powies | ne zostana w bardzo krótkim czasie i 

rzone jednemu z senatorów. premjer Chautemps stanie przed izbą 
Jakiekolwiek rozmiary przybrałyby | już na czele nowego rządu. 

zmiany, ogólnie twierdzą, że dokona: 


usiłował pozbawić się życia aferzysta 
Stawiski 


Paryż 9. 1. (PAT). Organa az) 


tecznem dobijaniu sie do pokoju poli: 
cja drzwi wyłamała. W tej samej chwi 
li Stawiski, znajdujący się w tym po: 


bezpieczeństwa odnalazły głośneco a: 
ferzyste Stawiskieso w jednej z will w 
miejscowości Chamonix (we Francji |koju wystrzałem z rewolweru zranił 
u stóp Mont Blanc). Gdy policja wtar: | się ciężko w głowe. Lekarze stwierdza 
gnęła do willi, zauważyła że drzwi jed | ją stan bardzo poważny. 

nego pokoju są zamknięte. Po bezsku» 
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Ma go złożyć Mussolini 


Paryż, 9. 1. (Pat). Rząd włoski, 


jak | malne, na jakie zgodzić by się mogła zarówna 


międzynarodowego za pośrednictwem zreformo 


twierdzi „Petit Journal", ma zamiar w nai- ; Francja jak I Niemcy. Drugiem stadjum obej- | wanej już Ligi Narodów. 


bliższym czasie przedstawić zainteresowa: | mowałaby reforma Ligi Narodów, w myśl zna- 


mym krajom nowe propozycje w sprawie 
rozbrojenia. 

Według twierdzenia kół dobrze poin- 
formowanych, prosozycje te miały być dy- 
skutowane w cząsie rozmowy ministra Si- 
mona z premjeś__. Mussolinim. Propozycje 
te podane będą do wiadomości zaintereso- 
wanych rządów dopiero po uzyskaniu a- 
probaty gabinetu brytyjskiego. 


Londyn 9. 1. (PAT) „Daily Mail” wystąpił 
z twierdzeniem, że w czasłe rozmów w Rzymie 
Mussolini przedstawił Simonowi nowe proPozy 
cje włoskie zorganizowania pokoju międzyna- 
radowego na trwałych podstawach. 

Plan Mussoliniego według dziennika uzy- 
skać miał pelne poparcie ministra Simona który 
jakoby zobowiązał się przedstawić ten plan jak 
najprędzej gabinetowi brytyjskiemu. Plan Mus- 
soliniego, jak twierdzi dziennik. przewiduje 
trzy stadja w przeprowadzeniu dzieła pokoju. 
Pierwsze stadjum stanowi Porozumienie mini- 


Smietanka Pomorska 
Haramel Pomorski 
Koźlak Pomorski 


znane z najwyższej jakości. === 


W Boliwii rewolucia 


Według wiadomości otrzymanych w Limie, 
w Boliwji wybuchła rewolucja, która ogarnęła 
miejscowości Achacach., Haquj i Tianuacu. 


swojej misji pojednawczei ze względu na 


„ Dopiero wówczas, zdaniem Mussoliniego bę 
nych już postulatów premjera włoskiego. Trze | dzie na czasie dyskutowanie szerzej zakrojonej 
cie stadjum stanowiłoby organizowanie pokoju | konwencji rozbrojeniowej. 


Kiedy zbierze się Konferencja Rozbrojeniowa? 
Henderson nie wie co robić ! 


Genęwa, 9. 1. (Pat). Dyrektor sekcji 
rozbrojeniowej sekretarjatu Ligi Narodów 
Aguides wyjechał do Londynu celem po- 
rozumienia się z przewodniczącym Konfe- 
rencji Rozbrojeniowej Hendersonem co do 
iosów obrad konferencji. 

Jak wiadomo, prezydjum Konferencji 
zdecydowało, że komisja główna zbierze 
się bądź jednocześnie z sesją Rady Ligi, | rozmowami na drodze dyplomatycznej i nie 
rozpoczynającą się w dn. 15 stycznia, kj jest wyłączone, że Henderson skłoni się do 


wodniczący w porozumieniu z wiceprzewo- 
dniczącym i sprawozdawcą generalnym. 
Nie wydaje się jednak, by komisja główna 
mogła się zebrać w końcu stycznia. Prze- 
wodniczący konferencji Henderson spotkał 
się z różnych stron z propozycjami odro- 
czenia prac zarówno prezydjum jak komi- 
sji głównej, a to w związku z toczącemi się 


bezpośrednio po niej. tych propozycyj. Przewidują, że Henderson 
Ostateczną datę miał wyznaczyć prze- | przybędzie do Genewy, aby porozumić się 


podpisany zostanie sowiecko- 
francuski traktat handlowy 


Paryż, 9. 1. (Pat), Minister handlu Lau- 
rent Eynac wydał śniadanie na cześć de- 
legacii sowieckiej, prowadzącej obecnie w 
Paryżu rokowania o zawarcie układu han- 
dlowego między Francją a ZSRR. Podpisa- 
nie traktatu francusko - sowieckiego spo- 
dziewane jest za kilka dni. 


Co odpowiedzą Niemcy 

na francuskie aide memolre? 

Paryż 9. 1. (Pat). Korespondent berliński 
„Le Jornal“, opierając się na wiadomościach, 
pochodzących z poważnych kół politycznych 
twierdzi, że odpowiedź niemiecka na francuskie 
aide memoire zostanie doręczona w piątek lut 
w sobotę. 


Rozmowa Litwinowa z Nadolnym 

Berlin 9. 1. (Pat). Z Moskwy donoszą, że 
sowiecki komisarz ludowy Litwinow odbył dłuż 
szą konferencję z ambasadorem niemieckim w 
Moskwie Nadolnym. Prasa niemiecka podkreśla, 
że jest to pierwsza rozmowa komisarza Litwi- 
nowa z Nadolnym na temat stosunków sowiec- 
ko - niemieckich po powrocie ambasadera nie- 
mieckiego z Berlina, 


Pożegnalna wizyta Rostinga 
w Warszawie | 

Warszawa 9. 1. (Pat). W dniu 8 bm, bawił 
w Warszawie wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku p. Rostiag, który opuszczając swe sta- 
nowisko, składał wizyty pożegnalne władzom 
polskim. P. Rosting był x wizytą pożegnalną u 
p. premjera-J. Jędrzejewicza, u p. min. spr. za 
granicznych Józefa Becka, u podsekr. stanu w 
MSZ. Szembeka, następnie złożył podpis w księ- 
gach przyjęć w Belwederze i na Zamku. 

O godz. 13.30 podejmowany był śniadaniem 
przez p. ministra Becka, wieczorem zaś odje- 
chał do Gdańska w towarzystwie p. ministra 
Papee, komisarza generalnego Rzplitej w Gdań- 
sku. 


Ee | da | G 
z mężami stanu, którzy przyjadą w związ- 
ku z sesią Rady Ligi Narodów w przy- 
szłym tygodniu. Na podstawie tych rozmów 
Henderson będzie mógł wyrobić sobie o- 
pinję, czy należy ewentualnie odroczyć se- 
sję prezydjum i na jak długo. 


"W żóltym kotle wre 


Gwałtowne walki wojsk rządowych z powstańcami 


Londyn, 9. i. (Pat). Według doniesień 
z Nankinu, wojska rządowe znajdują się 
obecnie o 45 mil na północno - zachód od 
Fu-Czen. Posuwanie się wojsk naprzód 


było opóźnione przez gwałtowne walki, 
staczane z powstańcami. Przywódcy pow- 
stańców okazują już wielkie zaniepokoje- 
nie, Setki zamożniejszych osób opuszcza 


W Gran Chaco znów się biją 


Niepowodzenie komisji Ligi Narodów 
Londyn, 9. 1. (Pat). Według doniesień | sprzeciw Paragwaju w sprawie przedłuża- 
z Assumption, działania wojenne w Gran | nia rozejmu. Komisja wysłała do rządów 
Chaco podjęte zostały w dniu wczoraj- paragwajskiego i boliwijskiego pisma, w 


szym. których stwierdza, że jeżeli kroki wojen- 
Genewa, 9. 1. (Pat). Sekretarjat gene- | ne zostaną wznowione, to prace koncyłlia- 
ralny otrzymał telegram od komisji Ligi | cyjne komisji będą zakończone i przez to 


samo nadzieja przywrócenia pokoju będzie 
ostatecznie obalona. 


Narodów, wysłanej do Gran Chaco, według 
którego komisja przewiduje niepowodzenie 


Fu-Czen, przenosząc się do Czang-Czu. Ka- 
nonierki rządowe znajdują się w niewielkiej 
odległości od Fu-Czen, jak przewidują, po- 
wsłańcy skapitulują, gdy oddziały sztur: 
mowe zaczną się posuwać naprzód pod o- 
słoną atrylerji. 

Szanghaj, 9. 1. (Pat). Przybył tu z Eu- 
ropy marszałek Czang-Sue-Liang, były na- 
czelny wódz wojsk mandżurskich. Marszae= 
lek witany był przez grono wyższych do- 
stojników, poczem udał się do swojej re- 
zydencji. Marszałkowi Czang-Sue-Liang 
tcwarzyszyła eskorta policji na motocy- 
klach. W dn. 20 stycznia br. marszałek 
Czang-Sue-Lian$ uda się do Nankinu dia 
rozpoczęcia konferencji z Czang-Kai-Sze- 
kiem. Przewiduje się, że marszałek Czang- 
Sue-Liang powołany będzie na wybitne 
stanowisko w rządzie, 


W  „Słowie* wileńskiem ukazały się 
ostatnio artykuły, omawiające działalność 
„Legjonu Młodych". Artykuly te, wyraża- 
jące jedynie indywidualny. osabisty pogląd 
ich autora, red. St. Mackiewicza, zostały 
przez „narodową“ prasę, m. in. na Pomo- 
rzu, z lubością podchwycone jako rzekome 
stwierdzenie „rozbieżności“ pomiędzy „Le- 
gjonom” a Obozem Pracy Państwowej. Cię- 
ią odprawę tym „narodowym* złudzeniom 
daje znany działacz młodzieżowy, p. Ja- 
nusz Laskowski, w nadesłanym nam spe- 
ejalnie artykule, który w całości zamiesz- 
czamy. (Red.) 


Znany publicysta wileński p. Cat-Mac- 
kiewicz zamieścił przed tygodniem w nu- 
merze wileńskiego „Słowa' artykuł p. t.: 
„Ćwierć prawdy o Legjonie Młodych”. 
Ponieważ p. Mackiewicz nie poraz pierw 
szy porusza sprawy „Legjonu Młodych”, 
uznaliśmy za stosowne odpowiedzieć na 
ten ostatni artykuł, ażeby wyjaśnić sto- 
sunek Obozu Pracy Państwowej do „Le- 
gjonu Młodych”. Tembardziej wydaje się 
nam to na czasie, że z wielu stron słyszy 
się różne głosy co do „Legjonu”, co zre- 
sztą $świadczy, że społeczeństwo pilnie 
śledzi rozwój tej organizacji. 

Wydaje się nam, że p. Mackiewicz wy 
brał sobie mylną płaszczyznę, na której 
— obok młodzieży faszystowskiej, bitle- 
rowskiej i komsomolców — ustawił „Le- 
gion Młodych”. W odróżnieniu bowiem 
od tych wszystkich, „Legjon Młodych" 
jest organizacją jedynie społeczną, pod- 
czas gdy zarówno młodzi faszyści, jak 
młodzi hitlerowcy i komsomolcy są zor- 
ganizowani w związki upaństwowione. 
Przez to samo nie mogą oni być wogóle 
porównywani z „Legjonem Młodych”, 
który, jako organizacja społeczna, ani nie 
rozporządza środkami państwowemi, ani 
nie jest wykładnikiem opinji oficjalnej, 
jak to ma miejsce i u młodych faszystów 
i u hitlerowców, i u komsomolców., 


Z tego ustawienia na mylnej płasz- 
czyźnie wynikają następne błędy, prowa- 
dzące w rezultacie do wniosków niesłusz 
nych, bo nie biorących pod uwagę czysto 
polskich warunków, w jakich powstał i 
rozwija się „Legjon Młodych", P. Mac- 
kiewicz stwierdza, że „Legjon* nie jest 
organizacją „masową“. Oczywiście, nie 
jest. Nie spotkamy jednak nigdzie w O- 
bozie Marszałka Piłsudskiego dążenia do 
„masowości“. Chodzi o wytworzenie eli- 
ty, a nie o „masę“. Zresztą w stosunku 
do młodzieży, rząd posiada wyraźną li- 
nję postępowania: — nie chce wciągać 
młodzieży w czynną politykę. Widoczne 
jest to chociażby na terenie szkolnictwa, 
gdzie młodzieży wogóle nie wolno zajmo 
wać się polityką. Na wyższych uczelniach 
stworzono warunki dla wyrobienia w mło 
dzieży poglądu politycznego, lecz nigdy 
dla czynnej polityki. 

Jest to metoda Obozu. Działalność po 
lityczną mogą prowadzić tylko ludzie 
wyrobieni, — młodzież zaś, którą z po- 
wodu swego wieku nie zdążyła jeszcze 
wyrobić sobie własnego poglądu, powin- 
na przejść okres pewnego „terminowania” 
u starszego pokolenia, aby dopiero potem 
wejść do czynnej polityki. W konsekwen 
cji więc widzimy, że organizacje młodzie 
ży prorządowej są stowarzyszeniami spo- 
łecznemi, ani nie „tworzonemi'”, ani nie 
„kontrolowanemi”* przez rząd. Obóz pro- 
rządowy traktuje te organizacje jako od- 


bicie kształtowań ideowych, przez jakie | 


przechodzą młode umysły, a nie jako pro- 
gramy polityczne. I dlatego taktyka i ha- 
„sła organizacyjne nie mogą być poczyty- 
wane za oficjalny wykładnik Obozu. 

Zasadniczym pionem w ideologii „Le- 
gjonu Młodych“ jest myśl państwowa, 
przewijająca się zarówno w części rozu- 
mowej ideologji tej organizacji, jak i w 
atmosierze uczuciowej, którą do granic 
entuzjazmu podniósł kult Czynu Legjo- 
nowego. Właśnie to pozwala całemu O- 
bozowi Marszałka Piłsudskiego trakto- 
wać „Legjon Młodych“ z całą życzliwo- 
ścią i serdecznością, bez względu na po- 
zorną „,,niejednolitość* poglądów spo- 
łeczno - gospodarczych, które są sprawą 
drugorzędną przy istnieniu zasadniczego 
łącznika, spajającego organizację w jed- 
nolitą całość. 

„Legjon Młodych“ w oczach Obozu 
Marszalka Piłsudskiego jest organizacją 
pracującą nad wyrobieniem wśród swych 
członków państwowych form myślenia— 
i to ja stawia w szeregach Obozu. Rady- 
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kalizm zaś „Legjonu“ podkreślany przez 
p. Mackiewicza, jest zupełnie zrozumiały, 
gdy się uważnie przyjrzymy wszystkim 
ideowo - politycznym organizacjom mło- 
dzieży w Polsce. Istnieje ten radykalizm 
w różny h odcieniach zarówno w „,Mło- 
dzieży Wszechpolskiej”, jak w „Legjonie 
Młodych', a nawet w szeregach sympa- 
tycznej dla p. Mackiewicza „Myśli Mo- 
carstwowej'. Jeśli dodamy nawet jeszcze 
inne organizacje, choćby np. znajdujące 
się pod wpływami Ch. D. i tam stwier- 
dzimy radykalizm społeczny. Jasnem jest 
bowiem, że jest on momentem przycią- 
gającym gdy chodzi o młodzież. 
Dlatego też nie widzimy potrzeby 
wpadania — jak to robi p. Mackiewicz— 
w manierę endecką, określając radykalizm 
społeczny „Legjonu Młodych'* niesłusz- 
nem w tym wypadku mianem „komuni- 
zowania'. Obóz Marszałka Piłsudskiego 
traktuje ten radykalizm jako poszukiwa- 


legion Młodych a Obóz Państwowy 


| nie nowych reform, co jest właściwe psy- 


chice młodzieży, a więc jest zupełnie na- 
turalnem zjawiskiem, ani nie wymagają- 
cem sprzeciwów, ani nie budzącem obaw. 

W politycznem bowiem ustosunkowa- 
niu się do organizacji młodzieży, należy 
mieć przedewszystkiem na uwadze zasad- 
niczy pion ideologji tej organizacji i jej 
atmosferę uczuciową, a dopiero potem 
nurtujące poglądy o podkładzie społecz: 
no-gospodarczym. 

Jeśli zaś chodzi o „Legjon Młodych“, 
to istnieje w nim tak silnie zakorzeniony 
kult dla najpiękniejszej polskiej tradycji 
Czynu, do przeszłości wojennej narodu i 
tyle entuzjazmu  patrjotycznego, że 
wszystko inne musi zejść na drugi plan, 
gdyż powstało w wyniku pięknego unie- 
sienia młodzieńczego, skierowującego mło 
dą myśl ku innemu, sprawiedliwszemu a 
silnemu jutru Polski. 

Janusz Laskowski. 


Zjazd lekarzy w Krynicy 

W V zjeździe lekarzy w Krynicy wzięło 
udział około 250 lekarzy, przybyłych z najdal: 
szych stron Polski j lekarzy miejscowych, oraz 
zapro$zeni goście. Krynica przybrała odświęt- 
ny wyśląd. Na zjazd przybył min. Hubicki, 
którego wybrano prezesem honorowym zjazdu. 
Prezcsami wybrani zostali: doc. Bajoński 3 
Poznania i prof. U. J. dr. Zubrzycki. Na posie- 
dzeniu naukowem wygłosili referaty; dr. Ba- 
joński ı doc. Zubrzycki z Krakowa, a dr. Gra- 
ba-Łęcki odczytał referat nieobecnego prof. 
Czyżewicza. 


Stany Zjednoczone zamierzają nałożyć wy- 
soki podatek na napoje wyskokowe. Dochód 
ze sprzedaży whisky ma przynieść 300 miljo- 
nów dolarów, piwa — 160 miljonów, wina — 
20 miljonów oraz koniaku i likierów — 70 mi- 
ljonów. Obawiamy się, że jeżeli podatek bę- 

dzie zbyt wysoki, to przemyt ponownie zakwit- 
I nie. 


nry a -_DL. 


Nowe drogi międzynarodowej 
wspolpracy 


Wywiad pisma paryskiego z ministrem Beckiem 


Paryski „Excelsior” ogłasza wywiad R. 
Vauchera z p. ministrem Spraw Zagranicz- 
nych Beckiem. 

Wspomniawszy o konieczności wysiłku 
w celu odbudowy współpracy międzynaro- 
dowej i stabilizacji politycznej Europy, mi- 
nister oświadczył: 

Przywiązywaliśmy w ciągu ub. roku spe 
cjalne znaczenie do faktu niepozostawania 
bezczynnie w dziedzinie naszych specjal- 
nych interesów i naszych natychmiasto- 
wych możliwości. Szukałem pozytywnych 
rozwiązań tam, gdzie nastręczała się po- 
ważna sposobność. Z tego punktu widze- 


cia nie jestem niezadowolny z r. 1933. Mam 
wrażenie, że atmosfera na tym odcinku jest 
dziś zdrowsza. Nasz rząd kierując się temi 
zasadami, napotykał z wielu stron dobre 
chęci, które pozwoliły na osiągnięcie poży- 
tecznej współpracy. 


Liga Narodów 
Odpowiadając na pytanie, dotyczące Li- 
gi Narodów, minister powiedział: Liga Na 
rodów nigdy nie była bardzo silna w Euro- 
pie wschodniej. Nigdy nie mogła dokonać 
wielkiej rzeczy z punktu widzenia politycz 
nego, ale istnieje jeden punkt, który prze- 


Dziennik wiedeński 


„Neues Wiener Tageblatt” zamieścił arty- 
kuł poświęcony działalności Marszałka Piłsud- 
skiego. i 

Dziennik nazywa Marszałka jedną z naj- 
bardziej interesujących postaci doby wspól- 
czesnej. 

Autor artykułu omawia obszernie długolet- 
nią niezmordowaną walkę Marszałka o niepod- 
leglość Polski i oświadcza, że osoba Marszałka 
Piłsudskiego i pojęcie niepodległości Polsk, są 


Mądry wychowawca narodu 


o Marsz. Piłsudskim 


jvierazgr galile ze sobą związane. 


Po uzyskaniu niepodległości rozpoczął się 
| nowy okres w życiu Marszalka. Skoncentrował 
on wszystkie swe siły na odbudowanie młode- 
go państwa i na zatarciu różnio dzielnicowych. 
W zakończeniu swego artykułu autor cha- 
rakteryzuje osobę 1 działalność Marszałka Pił- 
sudskiego, nazywając go mądrym wychowawcą 
narodu polskiego. 


ny Polski wegiel za włoskie okrety zę 


1.600 tysiecy ton wzamian za dwa okrety 


Do Katowic przybył delegat włoskich 
kolei, p. Davio, celem zorganizowania biu- 
ra odbioru węgla śląskiego, jaki dostarczy- 
my Włochom wzamian za dwa wielkie o- 
kręty. 

Pomiędzy  Połskiem Towarzystwem 
Transatlantyckiem a Włoskiemi Kolejami 
zawarta została umowa, na mocy  którei 
Włochy wybudują nam dwa wie'kie okręty, 
za co Polska dostarczy 1.600 tysięcy ton 
węgla, 

Rokowania prowadzone były pod egidą 
rządów zainteresowanych kraiów, a udział 


| w nich wzięły jako bezpośrednio zaintere- 


sowane powyżej wymienione Polskie Tow. 
Transatlantyckie i Koleje Włoskie, a po- 
nadio Stocznia Gdyńska i kopalnie śląskie. 

Węgiel ten kopalnie ś'ąskie dostarczą 
w przeciągu 4 lat, a więc co miesiąc wysy* 


w 


łać się będzie do Włoch 32 tys. ton węgla. 

Delegat Włoskich Kolei p. Davio zało- 
ży w Katowicach biuro odbiorcze, Uprzed- 
nio p. Davio zwiedzi dokładnie wszystkie 
kopalnie, które będą dostarczać Włochom 
węgiel, a później wyjedzie do Gdyni, gdzie 
się dokładnie zapozna z portem załadunko 
wym. Po zorganizowaniu biura p. Davio 
wyjedzie z powrołem do Rzymu, zaś nad 
eksportem węgla czuwać będzie włoski in- 
żynier fachowiec. 

Powyższa tranzakcja hand'owa jedna z 
największych w obecnych kryzysowych cza 
sach ma swoje gospodarcze znaczenie. Licz- 
na liczba kopalń, bez względu na zmiany 
koniunkturalne na rynku wewnętrznym, 
pracować będzie bez przerwy przez czte- 
ry lata, zatrudniając poważną ilość robot- 
ników. 


Mniejszość polska w Niemczech czuwa 


Wychodzący w Herne „Naród“, stwierdza- 


| jąc w jednym z ostatnich nume'ów, że Polacy 


w Niemczech wkroczyli w nowy rok z wiarą i 
poczuciem siły i że mają oczy otwarte na to, 
co polskości w Nicmczech grozi i kończy swo- 


| je rozważania na temat sytuacji mniejszości pol 


skiej w Niemczech następującem stwierdze- 
niem: 

„Jak dotąd, będzie mniejszość polska prze 
ciwstawiała się ze wszystkich sił zachłanności 
obcege narodu, jako największemu trwalemu 
niebezpieczeństwu zewnę*rznemu  godzącemu 


| w byt moralny i kulturamy, gospodarczy i po- 


lityczny narodu polskiego w Niemczech. 

Mniejszość polska w Niemczech ze Związ- 
kiem Polaków na czele, będzie stala, jak dotąd, 
czujnie i nieugięcie na straży nienaruszalnośa 
naszych praw kultralno-narodowych, na straży 
nietykalności tych praw, i w miarę możności od 
pierać będzie kłamliwe ataki, których wyłącz- 
nem celem będzie zohydzanie całości państwa 
polskiego”. 

W końcowych uatępach powyższej deklara 
cji „Naród“ stwierdza ieszcze, że „ma posterun 
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wyższa wszystkie inne, a mianowicie to, że 
sama idea poszukiwania zapomocą podob- 
nej organizacji wyższego systemu między- 
narodowej wsz6łpracy, nigdy nie straciła u 
nas swego prestiżu. Nie możemy porzucać 
iego punktu widzenia. Wszystkie sprawy, 
interesujące Ligę Narodów będą rozważa- 
ne przez nasz rząd z największą troską o 
utrzymanie i zachowanie ogólnej idei mię- 
dzynarodowej współpracy. 


Niemcy i Rosja 

Mówiąc o stosunkach  polsko-niemiec- 
kich, minister zaznaczył, że nie słusznie 
przypisywano Polsce chęć pielęgnowania 
trudności: Ku naszemu wielkiemu zadowo- 
leniu — powiedział minister — stosunki pol 
sko-niemieckie polepszyły się. 

Szczere wyjaśnienia, jakie mieliśmy z rzą- 
dem berlińskim — mówił dalej minister — 
utwierdziły nas w przekonaniu, że rzeczy- 
wistość nie była taką, jak ją przedstawia- 
ły różne organa prasy. Zdaje mi się, że do- 
świadczenia zebrań międzynarodowych z.o- 
statniego roku dowodzą, że słabą stroną 
bardziej ogólnych inicjatyw stanowią dwa 
czynniki: Brak przychylnej atmostery Í nie- 
dostateczne przygotowanie, 

W sprawie stosunków polsko-rosyjskich 
min. Beck oświadczył: 

„Uważam, że zbliżenie polsko-rosyjskie 
iest wzorem akcji, mającej na celu poszuki- 
wanie nowych dróg, które zamiast błąkania 
się wśród małych trudności, będzie starać 
się doprowadzić do pozytywnego rezulta- 
tu: Nasze stosunki z Sowietami postępo- 
wały naprzód logicznie etapami, z których 
każdy znaczony był ważną deklaracją, lub 
dokumentem politycznym, Podnisaliśmy ca- 
łą serję tych aktów w ciągu ostatniego ro- 
ku i każda z tych maniłestacyj politycz 
nych była rezultatem ewolucji, odbywającej 
się w doskonałej harmonji z rozwo'em rze- 
czywistym tych stosunków i z działalnością 
obu rządów. Jest to akcja, która daře mi 
dużo zadowolenia i którą uważam za potę- 
żny czynnik w dziedzinie stabilizacji Euro- 
py Wschodniej, Znaleźliśmy szczęśliwą no- 
wą drogę, po której postępujemy logicznie 
i metodycznie naprzód”. 


i Polska i Franca 


A w sprawie stosunków polsko-francu- 
skich niema jak sądzę, nic do powiedzenia 
— zapytał red. Vaucher. 

Tak — odpowiedział min. Beck. Niema 
nic nowego do powiedzenia o nich i w tem. 
twierdzeniu widzę bardzo pozytywną de: 
klaracię. Z satystalkcją mogę stwierdzić, że 
od początku stosunków polsko-francuskich 
umiano z wielkiem przewidywaniem wyty: 
czyć wielkie linje tej współpracy. Z tej 
przyczyny idee kierownicze tego układu 
mośły się oprzeć wsze!'kim modyfikacjom, 
jakie zaszły w międzyczasie i są równie 
słuszne dziś jak i w r. 1921. 
| zr a ad nn c 


ku tym wraz z wszy tkimi rodakami ezuwać 
będzie stałe I wytrw „e prara polska w Niem- 
czech, jako zdecydowany szermierz ideologji 
kulturalno-narodowej mniejszości polskieł. o- 
partej na zasadach katolickich. 


o a 
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Tło polityczne skandalu w Bajonnie 


Stawiski - szpiegiem angielskim? 


, Oszukańcza afera „Credit Municipal de | cjalnie nazywało się, 


Bayonne" przybiera coraz to wyraźniejsze 
tło polityczne. Dzienniki poświęcają całe 
szpalty tej sprawie. Prasa prawicowa a- 
takuje koła rządowe, zamieszane w ię 
sprawę. 

Zamieszany w tę aferę A. Dubarry, re- 
daktor naczelny filogermańskiej „Volonte”, 
ogłasza artykuł, w którym stara się wy- 
jaśnić rolę, jaką odegrał Stawiski, jako 


kierownik działu ogłoszeń „Volonte". Sta-. 


nowisko to zajmował Stawiski przez pół 
roku. W ciągu tego czasu dwukrotnie pro- 
sił Dubarry'ego o interwencję. Raz 'w spra- 
wie bonów Credit Municipal. Druga de- 
marche dotyczyła bonów węgierskich. Du- 
barry uważa, że jego demarche była zu- 
pełnie neutralna, a skandal ze Stawiskim 
mógł również zdarzyć się za czasów obec- 
nego rządu, jak i za rządów gabinetu kie- 
rowanego przez Tardieu lub Bluma. 


Okazuje się obecnie, że, jak zapewnia 
„La Liberte” jeszcze przed kilku miesią- 
cami Blum otrzymał dokumenty, stwierdza- 
jące skandale z bonami węgierskiemi, ale 
Blum odmówić miał poruszenia tej sprawy 
na trybunie Izby. Dziennik zapytuje, czy 
wiadomość ta jest dokładna, a jeżeli tak, 
to dlączego Blum odmówił? 


Rewelacyjnem jest również oświadcze- 
nie ministra finansów Bonneta, który 
stwierdził, że występny system działalno- 
ści „Credit Municipal de Bayonne" był sy- 
śnalizowany przez niego już w czerwcu 
1932 r. 


(A więc półtora roku temu!), 


Gabinet zachwiany 

W związku z tym niebywałym skanda- 
lem, w który zamieszany jest w dziwny 
sposób tyle wybiłnych osobistości, obie- 
śają pogłoski o możliwości dymisji rządu. 
W kołach politycznych twierdzą, że prezy- 
dent republiki przyjąłby dymisję gabinetu, 
powierzając jednocześnie _ premierowi 
Chautemps utworzenie nowego rządu. Pra- 
wdziwą sensacją jest pozatem fakt dokona- 
nia rewizji w lokalu lewicowego pronie- 
mieckiego dziennika „La Volonte" oraz w 
mieszkaniu prywatnem jej naczelnego re- 
daktora Dubarry, a również w redakcji 
tygodnika „Bec et Ongles", oraz w miesz- 
kaniu prywatnem redaktora Dariusa, któ- 
ry jest jednocześnie wydawcą nowopow- 
stałego dziennika „Midi“. 


Piękna Violetta 
Stawiski przepadł jak kamień w wodę. 
Policji udało się jednak odszukać jego żo- 
nę, której dzieje są niezwykle sensacyjne 
i służyć mogą jako tło do niebywale fan- 
tastycznego scenarjusza filmowego. 


ALEKSANDER STAWISKI 
„bohater* awantury bajońskiej 


Violetta wypłynęła na widownię w ro- 
ku 1925. Wśród manekinów mód wspania- 
łego magazynu paryskiego, pomiędzy au- 
tentycznemi księżniczkami rosyjskiemi i 
kaukaskiemi prezentuijącemi modele naj- 
piękniejszych toalet, znajdowała się prze- 
śliczna młoda dziewczyna, pochodząca z 
zacnej uczdiwej rodziny francuskiej, 


Violetta nie kryła się z tem, że ma ko- 
«hanka, multimiljonera cudzoziemca, szale- 
nie zazdrosnego. ; 


Pewnego dnia Violetta nie przyszła 


przymierzać i pokazywać arcydzieł mody 
paryskiej. Po kilku dniach zjawiła się z 
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że piękna modelka 
uległa wypadkowi samochodowemu. Przy- 
jaciółce jednak zwierzyła się, że... ma przy- 
krości na osobistem tle, i że wogóle „wszy- 
stko jest zerwane”, Po jakimś czasie przy- 
była do swej pracy w magazynie w ol- 
Śniewająco pięknem bogatem futrze. O- 
świadczyła wówczas swej przyjaciółce Ro- 
sjance. że tym razem — zakochała się, 


chwili, gdy gotował się do ucieczki. Po- 
wodem była jedna z jego „kombinacyj” fi- 
nansowych, która... wypłynęła na jaw, Sa- 
sza poszedł do więzienia, Violetta tym- 
czasem została matką, Niebawem z dziec- 
kiem na ręku, strojnem jak laleczka, toną- 
cem w puchu prawdziwych koronek, ele- 
gancka i dystyngowana weszła Violetta do 
więzienia jak do pałacu. Przychodziła tu 


Komisja śledcza opuszczą biuro Stawiskiego po przeprowadzeniu rewizji 


„On” — był to właśnie Stawiski — jest 
. piękny i sympatyczny i inteligentny i bo- 
gaty. 

Przyjaciółka Rosjanka nie znała tego 
rodaka, Przezorny Sasza bowiem unikał 
kontaktu z ziomkami. Wioletta opuściła 
magazyn mód i zaczęła prowadzić życie, 
jak z bajki, tarzając się poprostu w zło- 
cie, którem obsypywał ją Stawiski. Wille 
i pałace, podróże i toalety — przepych i 
wszelkie rozkosze życia tworzyły nieprzer- 
wany łańcuch „szczęśliwości”. Aliści na- 
gle Stawiski został aresztowany — w 


często przez kilkanaście miesięcy pobytu 
Stawiskiego — a po wyjściu jego na wol- 
ność, zakochani amanci pobrali się. 


Scotland Yard „działa” 


Według niektórych wersyj Stawiski był 
członkiem Intelligence Serwice. Na tle tej 
pogłoski interesującem się staje niezmier- 
ne zajęcie się Anglji tą skandaliczną aferą. 
Scotland Yard oddało się np. do dyspozy- 
cji policji francuskiej, stacje kolejowe i ae- 
roplany są obstawione agentami policji go- 
towej każdej chwili chwycić Stawiskiego. 


W Niemczech o Gdyni 

Wychodzący w Essen „National Zeitung" 
zamieszcza korespondencję z Gdyni. Autor 
zaznacza, że po 10 latach największe okręty 
transatlantyckie mogą obecnie wpływać do te- 
go- portu. Gdynia jest dziś portem ważźniej- 
szym od Kopenhagi i Gdańska. 


Wychowanie fizyczne kobiet 

Według ostatnich danych, ilość kobiet — 
członkiń uprawiających systematycznie ćwicze- 
nia z zakresu wychowania fizycznego — we 
wszystkich tego rodzaju stowarzyszeniach ko- 
biecych w Polsce wynosi 66.718 osób. 

Jest to cyfra, jak na trzydziesto dwu mil- 
jonowy naród zupełnie minimalna, zwłaszcza, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że np. kobiece 
związki gimnastyczne w Anglji posiadają 6 mil- 
jonów członkiń, w Niemczech 4 i pół miljo- 
na, a nawet w niewielkiej Czechosłowacji 362 
tysiące. 


Sprawa zaopatrzenia wdów 

po inwalidach 

Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojen- 
nych R P. czyni obecnie starania u miarodaj- 
nych czynników o zmianę niektórych postano- 
wień rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
28 października 1933 r. w sprawie zmiany usta 
wy o zaopatrzeniu imwalidzkiem, 

W szczególności Związek zabiega o przy- 
wrócenie rent niektórym kategorjom wdów po 
inwalidach, ktre na podstawie ostatniej nowe- 
li zostały pozbawione zaopatrzenia. 


Międzynarodowy radiowy Kongres 
pracowniczy 

W dniach od 10 do 15 kwietnia r. b. odbę- 

dzie się w Warszawie pod protektoratem rzą- 

du polskiego V-ty międzynarodowy radjowy 

kongres prawniczy. Zorganizowania kongresu 

podjął się Polski Komitet Radjowy Prawniczy. 


Babunia przestworzy chce 
przelecieć ocean 


Tak nazywają w Ameryce S1i-letnią Alice 
Richardson z Louisville, która niedawno zdała 
egzamin na pilota. Pani Richardson kupiła so- 
bie samolot, którym odbywa częste wycieczki, 
trwające nieraz kilka dni. 

Marzeniem jej jest przelecieć ocean. 


Podijadki przy robocie 


Jeden z „komunikatów“ obozu 


O tem, jakiemi środkami posługuje się Stron- 
nictwo Narodowe wraz z swoimi dobudówkami 
pisaliśmy niejednokrotnie. W poszukiwaniu 
zaś... opozycji natrafiamy stale na drobne grup- 
ki dywersyjne, które, nie mając co i czem wal 
czyć legalnie, przystrajają się w togi bohaterów 
podziemi. 

Jedni z nich, jak Witos wylewają złość na 
swoją macierz poza granicami kraju, inni — 
obóz „narodowy“ —— wewnątrz kraju, ale w 
nielegalnych wydawnictwach. 

Ostatnio właśnie rozwiązany przez władze 
państwowe „Obóz Wielkiej Polski“ wydaje nie- 


legalnie t. zw. „Komunikat“. 

Najbrutalniejsze proklamacje partji komu- 
nistycznej bledną wobec tego „Komunikatu“, 
w którym obok najobrzydliwszych oszczerstw 
pod adresem dostojników państwa i działaczy 
obozu rządowego zapowiada się  tchórzliwie 
„narodową“ „rewolucje“, 

Nie byloby to godnem uwagi, gdyby nie 
jedna okoliczność: „Komunikat firmowany jest 
przez „Obóz Wielkiej Polski", 

Ma to pewne znaczenie polityczne. Gdy bo- 
wiem którykolwiek z dywersantów z obozu o- 
bojga opozycji zostaje schwytany na gorącym 


Rekordowy ro 


k pracy Gdyni 


Port gdyński na czele portów bałtyckich 


Po szeregu rekordów miesięcznych port 
gdyński zdobył rekord roczny, osiągając za 
cały rok 1933 ogólny obrót towarowy w ilo 
ści 6.207.736 t. Z całkowitej sumy obrotu 
rocznego przypada na obroty towarowe z 
Wolnęm Miastem Gdańskiem 12.437 t., na 
żegiugę śródlądową 87.433 t. i wreszcie 
6.105.866 t. stanowi obrót towarowy z za- 
morzem, przyczem z liczby tej 870.704 przy 
pada na przywóz i 5.235.162 t. na wywóz. 

W stosunku do roku 1932 import przez 
Gdynię w r. ub. zwiększył się o 100 proc., 
eksport o około 20 proc., a obrót przybrze- 
żny również o 100 proc. 
= 


Osiągnięcie 6.207.736 t. obrotu towaro- 
wego wysunęło port gdyński z końcem 
1933 r. na czoło portów bałtyckich. 

Ogólne obroty towarowe portu gdyń- 
skiego w grudniu r, ub. osiągnęły następu- 
jące liczby: — ogólny obrót zamorski wy- 
niósł 535.335,37, z czego na przywóz przy- 
pada 71.447,8 t. i na wywóz — 463.887,5 t., 
całkowity obrót w żegludze śródlądowej o- 
siągnął liczbę 1.212 t, która to cyfra sta- 
nowi przywóz, wreszcie ogólny obrót Gdy- 
ni z portem gdańskim wyniósł 123,2 t., z 
czego 62,1 t. stanowi przywóz i 61,1 Ł wy- 
wóz. 


Zmiany w usławie o czasie pracy 


obowiązujące z dniem 1 b.m. 


Najważniejszemi zmianami, wprowadzonemi 


w taki sposób jednak, aby ogólny czas pracy 


do ustawy o czasie pracy z dniem 1 b m., są | w okresie 4-ch tygodni nie przekroczył 192 go- 
następujące postanowienia: skasowanie t. zw. | dzin; przedłużenie czasu pracy slużby pielęg- 


angielskich sobót; zmniejszenie wynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe z 50 proc. do 25 proc. 
« ze 100 proc. do 50 proc.; odrabianie niektó- 
rych dni świątecznych w drodze przedłuże- 


podbitem okiem i cała posiniaczona. OTi- nia pracy w okresie następnych trzech tygodni 


niarskiej i zajętej opieką nad chorymi do 10 
godzin dziennie i 60 godzin tygodniowo; wpro- 
wadzenie zasady rozkładania czasu pracy dla 
przemysłów sezonowych, uzależnionych od pory 
roku i warunków atmosierycznycha 


uczynku, przed sądem, — prawi o praworząd- 
mości i powołuje się na demokratyczne prawa 
Rzplitej. 

Gdy jednakże udaje mu się ujść bezkarnie 
karzącej ręki prawa, lub skazanemu umknąć za 
granice państwa — podnosi głos w nielegalnych 
odezwach, z któremi nie wypada polemizować. 
choćby dłatego, że zawierają tylko brukowe 
wymyślanie, pozbawione jakiejkolwiek treści. 

Są to w najistotniejszej swej treści „obce 
agentury", które szukają tylko zamętu, a poz- 
bawione jakiejkolwiek podstawy ideowej czy 
choćby przewodniej myśli, — ograniczać się 
muszą do roli rozsadników społecznych zaraz- 
ków chorobotwórczych. 

„Komunikaty“ podobne nie od dziś były i 
są narzędziem w rękach pp. „narodowców'. 
Kolportowano je i u nas na Pomorzu niejedno- 
krotnie, gdyż są to stałe „specjały“ nietylko ja- 
wnej prasy „narod?wej" ale i podziemnej. I jed 
ne i drugie wyczyny „narodowe“ zawsze spo- 
tyka ten sam zasłużony los, jaki spotyka zaw- 
sze brukowe i oszczeraze wymyślania. 


Zawody w czzrnych 
opaskach 
po śmierci popularnego sportowca 
angielskiego 

W Londynie zmarł nagle Herbert Chapman 
jeden z najbardziej popularnych działaczy epo" 
towych w Anglji. Chapman był jednym z pier 
wszych pionierów światowego piłkacstwa. W 
ciągu ostatnich 10 lat był managerem słynacj 
drużyny angielskiej Arsenal i jego zasługą jest 
doprowadzenia tej drużyny do jej obecnego 
poziomu najlepszej drużyny angielskiej ; jed- 
nej z najlepszych na świecie. 

Na sobotnim meczu drużyny Arsenal z ze- 
społem Sheffield zarządzono na znak żałoby 
1 minutową ciszę, w czasie której 50 tysiączny 
tłum widzów oddał hołd pamięci zmarłego 
działacza. ; 

Drużyna Arsenal grała przez cały czas w 
czarnych opaskach na znak żałoby. 

Mecz przyniósł wynik mierozstrzygnięty 1:1 


t  paczy, ale brat jego czuwał. 
ściwą w obecnej chwili, wyliczył szkody, jakie maszy- 
na wyrządziła robotnikowi w kilku innych gałęziach 
przemysłu, napomknął też o filmie dźwiękowym, któ- 
ry tylu kinowych grajków pozbawił chleba i oddał 
Nowy mówca ograniczył się 


-lo 


e 


? W Londynie zmarł nagle 


świat w zdarzeniacfi 


W kilku wierszach 


Po powrocie z podróży szkolnej dokoła Świata 
krążownik „Koelu'* został przydzielony do 
służby wywiadowczej, 


w Niemczech wydano zarządzenie zakazujące 
adoptowania dzieci między stroną aryjską i 


|  niearyjską. 5 aji 


t 
Noszenie odznak hitlerowskich na terenie Za- 
głębia Saary zostało ponownie wzbronione. 


f Sowieckie władze kolejowe przystąpiły do wy- 
pracowania plany elektryfikacji murmań- 

; skiej kolei żelaznej. 
Lioyd George odjechał wraz z rodziną do Por- 


tugalji na wypoczynek. 
= 


W Peryżu odbył się odczyt prof. Zygmunta L. 
Zaleskicgo o twórczości Michała Choromań- 
skiego. 

W Paryżu zmarł generał Dubail, który w cza- 
sie wielkiej wojny uratował Nancy, 


Przywrócona została komunikacja lotnicza na 
linji Moskwa — Berlin. 


~ Kierownictwo narodowo - socjalistycznych orga- 
nizacyj połeciło grupom okręgowym urzę- 
dzenie 10 nowych obozów szkolnych, 


W odpowiedzi niemieckiej na francuskie aide- 
memoire z l-go atycznia oczekiwać należy w 
najblizszym czasie. 


Japończycy konstruktorzy samolotów powiększa 
ją febryki, celem nadążenia wzrastającym 
wciąż zamówieniom na samoloty, 

We Francji ukazały się fałszywe pięcio i dzie- 
sięcio frankówki. : 

W Tuluzie zawiązało się Stowarzyszenie Fran- 
eusko - Polskie pod nazwą „Cercle d'Etu- 
diants Franco - Polonaise''. 


jeden z magnatów 
prasowych amerykańskich Teodor Ellie. 


W Plawe (Jugosławja) nastąpił wybuch prochu. 
7 osób odniosło rany. 


" MMS t(śrniechniesz się 


= Mamo, dlaczego tatuś niema wlosów na 
głowie? 
— Dlatego dziecko, że dużo myśli. 
— A dlaczego ty, mamo, masz wszystkie 
* włosy na głowie? 
e r Y 
Obrońca (do sędziów przysięgłych, wskazu- 
iąc na oskarżonego): — Niech wysoki sąd ma 
wzgląd na tego biedaka. On jest tak upośle- 
t dzony na słuchu, że nie “może słyszeć głosu 


swego sumienia. 
La 


ŚRODA, DNIA -10 STYCZNIA 1934 R. 


$otwór z 


$Storsicoen 


paraduje północnej $zmecji 


skiego w Loch Ness w Szkocji w prasie szwedz 
kiej pojawiły się wzmianki, przypominające o 
istnieniu tajemniczego potwora w jeziorze Stor- 
sjoen w prowincji Jemtland w północnej Szwe- 
cji. „Potwór z Storsjoen* — jak go powszech- 
nie nazywano — ma być podobny do wielkie- 
go węża długości około 35 stóp, koloru brązow? 


W związku z ukazaniem się potwora ede | 


szarego i porusza się szybko w wodzie. Pew- 
nego razu płynął on za statkiem parowym nie- 
mal przez cały jezioro. Innym razem wynu- 
rzył się tuż koło łodzi rybackiej. 

Jeden z dzienników sztokholmskich wysłał 
ekspedycję celem pochwycenia potwora, lecz 
bez rezultatu. 


A 


JHajdłuższe tytuły i nazwiska 


Fto potrafi je RVypomiedxzieć? 


Tytuł jednej z książek Rabelais brzmi: An- 
tipericatametaparthengedamphieribrationes". — 
Autor angielski Pemaung wspomina w swojej 
kronice królów Burmy o królu, który się na- 
zywał:  „Sizitazibhavanaditigapauzaanditasud- 
hammarajamahadhipatinazapatisithu”. Podda- 
m tego monarchy musieli wymówić jednym 
tchem całe jego nazwisko złożone z 60 liter, 
o ile byli dopuszczeni przed oblicze władcy. 


Mark Twain mówi o pewnym świętym mę- 
żu z Benaresu w lndjach, który posiadał aż 
109 nazwisk i tytułów, najkrótszy zaś z nich 
liczył 58 liter. 

Zmarła cesarzowa matka Chin nazywała 
się: _„Tsu-hsi-tuun-yu-kang-hzi-ha-you-chuang- 
cheng-shonkung-chin-hsien-chumg-hsi-huang-tai- 
hou“. Milutkie nazwisko liczy 72 litery. 


Mleczna rewolucja 


Chicago bez mleka 


Akcja strajkowa amerykańskich dostawców 
mleka zatacza coraz szersze kręgi i ogarnęla 
80 procent całkowitej dostawy mleka. Władze 
miejskie Chicago stwierdzają, że miasta było 
zaopatrzone w mleko do poniedziałku. N? 
przedmieściach już obecnie dają się we znaki 


pierwsze skutki przerwania dostaw mleka. 

Strajk obecny amerykańskich dostawców 
mleka niewątpliwie obfitować będzie tak samo 
w niesamowite sceny jak poprzedni, gdy mleko 
wylewano do rynsztokówe 


Cko Scotland Yardu 


panuje nad 50 tys. komunistów 


sonalja 50-ciu tysięcy komunistów angielskich. 
zostały skompletowane przez biuro specjalne 
Scotland Yard. Zawartość ich wzrasta z każ- 
dym dniem. 

Zadaniem inspektora specjałnego wydziału 
Scotland Yard jest czujne i ciągłe śledzenie 


Akta, zawierające szczegółowe dane i e | 


|--o m mmm 


międzynarodowych  agiłatorów trzeciej Mię- | 


dzynarodówki. Inspektorowie zagraniczni śle- 
dzą agitatorów, z których żaden nie wślizgnie 
się do Anglji bez wiedzy Scotland Yardu. Sy- 
stem nowej kontroli brytyjskiej służby śledczej 
dał dotychczas doskonałe wyniki, 


Ôd tranu do elektryczności 


Dzieje latarni morskiej w Kenry 


Latarnia morska na przylądku Henry przy 
wejściu do zatoki Chesapeake jest najstar- 
szym budynkiem sygnałowym tego rodzaju w 
Stanach Zjednoczonych. Latarnię tę zbudo- 
wano w końcu XVIII wieku, a wówczas po- 
sługiwano się jeszcze franem jako środkiem 
oświetlającym. Od tego czasu pięciokrotnie 
zmieniano środkj oświetlające. W roku 1881 
wybudowano obok starej latarni wieżę wyso- 


kości 50 metrów do której przeniesiono całą 
aparaturę świetlną starej latarni. W tym cza- 
sie wprowadzono w użycie naffę, a siła świetl- 
na nowej latarni wynosiła 6000 świec, co po- 
zwalało dostrzec światlo jej już z odległości 
30 kilometrów. W 1910 roku wprowadzono 
oświetlenie przy pomocy gazu skalnego o sile 
22.000 św.ec; obecnie zaś prąd elektryczny, 
który wytwarza światło o sile 80.000 świec. 


ANTONI MARCZYŃSKI, 


"PODPALACZE 


:-— Ho, ho, nawet w rolnictwie?! 


obecnych na tym meetingu. 


— Ech to wszystko nic. Ale w przemyśle! 
Lunęła ulewa przekleństw pod adresem wynalaz- 
ców takich, jak Hargreaves, Arkwright, 
' Cocker Higgins, Roberts, Heilmann, itp. 
— Arkwright! — Barczysty młokos powtórzył to 
nązwisko kilka razy, by je sobie wbić w pamięć, Za- 
cisnął pięść. — Gdzie mieszka ten arcydrań? 
Umarł w roku 1792-gim, jeśli iaie 


— W ziemi. 
mie mylę. 


Sala ryknęła śmiechem. Lucien Lest był w roz- 
Zganił wesołość, niewła- 


głos jakiemuś zecerowi. 
do wydania jednego okrzyku: 


= Żeby ten Ścierwo Mergenthaler z piekła nie 


wylazł za swój cholerny linotyp! 


— A w portach? U nas, w Liverpool jeden par- 
szywy żóraw hydrauliczny ładuje na statek 350 tonn 


węgła w godziniel 


— Po 400 walą sakramenckie leje” „„Lewis-Hun- 


ter” u nas, w Cardiff! 


— I konkurui tu 7 takim smokiem, biedny tra- 


ZAFE 


— Tak, Tommy Carter. W rolnictwie! Mało to 
robotników rolnych pozbawiły chleba siewniki, kosiar- 
ki, żniwiarki, kopaczki do ziemniaków, młocarnie... 

— Centryfugi! — pisnęła jedna z trzech kobiet, 


— Albo w Hull; 


matyczny elewator! 


— U nas na kopalni... 


Cartwright, 


mie bardziej drastycznej: 


modzielnego. Tak, idioty. 


i sprawniejszą. 


nej robocizny, w doku Króla Jerzego elewatory wia- 
drowe stały bezczynnie, aż... 

— Eee, pół biedy z wiadrowemi; przy nich za- 
wsze człek miał jakieś zajęcie: bo szuflować zboże i na- 
kładać je do wiader można tylko ręcznie. Ale pneu- 
Pneumatyczny! 
niu robotnicy portowi nie mają nic do roboty... 


wszyscy byli zadowoleni z ręcz- | 


— Tere fere. Gdzie jak gdzie, ale w górnictwie 
najmniej może maszyna wyręczać człowieka. Zato nas, 
rękodzielników... wykończyła zupełnie! 

Przewodniczący pozwolił się wygadać wszystkim, 
chociaż „kłapoucha* rychło zniecierpliwiła długa litanja 

| skarg i żalosnych westchnień. Lucien Lest, czyli „kła- 
pouch* wściekał się na siebie i na brata, że rozpoczęli 
akcję na tak niewdzięcznym terenie. 

— Diabli niech wezmą angielską flegmę i tych 
bezdusznych manekinów! — mamrotał, bębniąc palca- 
mi po stole. — Trzeba było zacząć w Belgji, we Fran- 
cji, Włoszech, czy gdziekolwiek, byle nie tutaj. Dawid 
 zgłupiał z kretesem, że mi zaproponował Anglję... 

Tymczasem zabrał głos Tom Carter. Uparty gór- 
nik powrócił do swojego „ceterum censeo', ale w for- 


— Jesteście stadem osłów! Cóż to maszyna? Czy 
istota myśląca? Nie, bałwany! Te jest rzecz. To bez- 
duszny potwór, niezdolny do najmniejszego rucku sa- 


pozbawia, lecz ci, którzy ją budują, nabywają i za- 
przęgają do pracy. Kapitaliści! 

i © — Pleciesz, żółtodzióbie. Kapitaliście wolno wy- 
brać tań:zą siłę roboczą, to jego Święte prawo. RC 
Więc wybiera maszynę... 

— Czyli, że naszym konkurentem jest maszyna! 
— Usne! Usnę, — jęczał Lucien Lest. — I to 


Gdzie, co i jak? 
aid” 19% D 


Niedawno wykryto niclegalną pocztę prywatną 
prowadzoną między Łodzią a Kaliszem, 


Uniwersytet Warszawski rozpatrywuje obecnie 
800 spraw dyscyplinarnych, 

W Kole aresztowano 20 osób podejrzanych o ko- 
munizm, 


W Budapeszcie min. Targowski wygłosił w jęz 
polskim odczyt p. tes „Tradycja i rewolu- 
cja''. 


Wzorem lat ubiegłych w Warszawie urządzono 
dla dzieci włoskich uroczystość Trzech Króli. 


Profesor Uniwersytetu Poznańskiego Dr. Z. Za: 
wirski otrzymał włoską nagrodę w wysoko- 
ści 5000 lirów za pracę „Rozwój pojęcia -cza- 
guii. 


We Lwowie powstała nowa placówka gospodar- 
cza pod nazwą Bank właścicieli realności 
miasta Lwowa. 


W Warszawie stanął nowy 16-piętrowy drapacz 
chmur. 


Radjostacja białogrodzka . rozpoczęła systema- 
tyczne lekcje języka polskiego, 


W ostatnich czasach zanotowano w kinoteatrach 
warszawskich gwałtowny spadek frekwencji. 


Bank Akceptacyjny otworzył nowe oddziały we 
Lwowie i w Poznaniu. 


Prezesem Funduszu Bezrobocia został p. wice- 
minister Duch. 


Ambasador francuski w Warszawie p. Laroche 
był na dłuższej konferencji u p „min. Becka, 


Kat Braun w ciągu ostatnich 18 miesięcy wy- 
konał 300 wyroków Śmierci. 


W Kołomyjskiem napadają na domy stada wil- 
ków oszalałych z zimna i głodu . 


W Tomaszowie aresztowano szereg osób za dzia- 
łalność komunistyczną. 


Na Bukowinie = Głodówce został otwarty 'dom 
artystów im. Karola Stryjeńskiego. 

REESE A HR ERS 

gdy przeczytasz ME 

Dwaj Szkoci spotykają się. 

— Hallo, Peters, nie widzieliśmy się osiem 
lat! Musimy wejść do baru i wypić po szkla- 
naczce za nasze zdrowie! 

— Słuchaj no, — odpowiada Peters, — ale 
ostatnim razem ja płaciłem za piwo. 


LJ * 
+ 


— Co mamy robić, aby nas rozgrzeszono? 
— Grzeszyć. 


ków... 


Przy tym dra- 


ma być wiec „uświadomionych spiskowców“?! To są 
przyszli sabotażyści?! 
— Miej cierpliwość, braciszku. Nie znasz Angli- 


— Niech i tak będzie, — przystał Tom Carter, — 
ale skoro maszynę uznajecie za naszego konkurenta i 
wroga, to nasza sytuacja jest tem samem beznadziej- 
na. Bo wszyscy zgadzamy się z tem, że ten rywal 


jest lepszym robotnikiem, niż my, tańszym, szybszym, 


i tak dalej. 


ryskiej. 


Słowem, nie posiadamy żadnych szans 
w walce z takim przeciwnikiem. 

— Zależy, w jakiej walce! — wtrącił jednooki. 

— Co macie na myśli? 

— Ano, choćby sabotaż! 

— Nareszcie coś! — westchnął Lucien Lest, — 
Proszę o głos! 

— Udzielam głosu naszemu bratu z parafji pa- 


— Towarzysze! Przysłuchiwałem się z ogromnem 
zainteresowaniem waszej rzeczowej dyskusji, będącej 
odzwierciedleniem waszego procesu myślenia. 
wam, towarzysze! Cześć wam za to, że sami, bez czy- 
jejkolwiek sugestji wykryliście waszego największego 
wroga, zakonspirowanego tak mistrzowsko! Boć tylko 


Cześć 


w drodze samodzielnego rozumowania doszliście do 


Więc nie ona nas chleba 


botaż'% 


trafnej konkluzji, że... 

— Towarzysz Dawid nam to mówił... — bąknął 
jakiś skromny towarzysz, ale Lucien Lest oczywiście 
„nie dosłyszał* tego odezwąnia się. 

— ..że tym wrogiem klasy robotniczej jest ma: 
szyna! Że z nią musimy walczyć do ostatniego tchu! 
i — Ale jak? 

— Brawo, 
Jak?... Przed chwilą padło tutaj słowo mocne, słowo 
najbardziej znienawidzone przez kapitalistów: „„Sa- 


towarzyszu! Oto słuszne pytanie. 


{Cigg dalszy następi), 


Nasza gwiazdka 
dla najbiedniejszych dzieci 


Ponad cztery tysiace obdarowanych dzieki ofiarności naszych Czytelników 


Gwiazdka naszych Wydawnictw dla naj- 
piedniejszych dzieci należy do najmilszych na- 
szych tradycyj, tem mniszych, że rok rocznie 
rozszerza się uśmiechnięty krąg dziatwy, coraz 
serdeczniejszemi węzłami z nami związanej. — 
Gdy po Taz pierwszy. przystąpiliśmy do zorga- 
nizowania akcji gwiazdkowejsw pierwszym ro- 
ku istnienia naszego pisma na Boże Naradzenie 
1930, udało się nam zebrać dary i obdziclić nie 
mi 70-cior0 dzieci w Toruniu. 

W roku następnym 1931-32 liczbu dzieci 
wzrosła około w czwornasćb, sięgając 300 dzie- 
ci, w roku 1932-33 obdzieliliśmy aż 800 dzieci, 
obecnie zaś zasięg naszej ukęji gwiazdkowej 
rozszerzył się i na szereg innych miast. 

W dniu 6 stycznia w święto Trzech Króli od 
były się uroczystości gwiazdkowe w Toruniu, 
Gdyni, Bydgoszczy i Grudziądzu, odbędzie się 
również i w Gdańsku. 


Z dotychczasowych zestawień wynika. że 


„Dzień Pomorski“ w Toruniu obdarzył prze- 
szło 1000 dzieci, „Dzień Bydgoski“ w Bydgosz- 
czy około 1000 dzieci, „Gazeta Móorska* w 
Gdyni 2000 dzieci, „Dzień.Grudziądzki* w Gru 
dziądzu 265 dzieci, razem Wydawnictwa masze 
miały tę wielką radość, że obdzieliły darami 
gwiazdkowemi około 4300 dzieci tj. przeszło 
pięć razy więce niż w roku ubiegłym. 

Kilka tysięcy uśmiechów radości wywoła- 
nych na dziecięce, wynędzniałe biedne kochane 
twarzyczki, kilka tysięcy gorąco bijących u- 
ciechą serduszek, kilka tysięcy rozpromiemio- 
nych ooząt, tyle razy łzami rzewnemi płaczą- 
cych z głodu i zimna, kilka tysięcy paciorków 
pobożnie za wszystkich ofiarodawców odmówio 
nych przed żłóbkiem Bożej Dzieciny...! Cieszy- 
my się niewymownie, że najbiedniejsze dzieci 
Pomorza į Wielkopolski są tym złotym pomo- 
stem pomiędzy naszem Wydawnictwem, a spo- 
feczeństwem i drobnemi swemi raczkami zacieś 


niają serdeczne węzły wzajemnego zaufania >i 
łączności. 

Pomimo kryzysu i oiężkich trudnych wa- 
runków, w których żyjęmmy w tym okresie po- 
wojennym Redakcje naszych Wydawnictw z 
całą ufnością zwracają się do czytelników, od- 
wołując się do ich serc współczujących z wszel- 
ką nędzą, Czytelnicy zaś i przyjaciele nasi 4 
również całem zaufaniem «znoszą nam nłeraz : 
prawdziwie rozrzęwniająca ofiarnością swe da- 
ry dla najbiedniejszych. 

I tak w jasnych promieniach gwiazdki miło- 
sierdzia zacieśniają się najserdeczniejsze węzły 
między pomorskiem i wielkopolskiem społe- 
czeństwem« naszemi Wydawnictwami, w real- 
nej i ofiarncj współpracy dla dobra nam wszy- 
stkim wspólnego ma każdym polu działania. a 
w imię szczytnych nakazów czynienia zawsze 
dobrze i zgodnie z zasadami nauki Chrystu- 
sowej. ? 


sweem oe m m o ma amame aeea 


120 tys. bezrobotnych inteligentów 


Jak zmniejszyć zastepy bezrobotnych? 


Według ostatnio przeprowadzonych ob- | ników umysłowych 35 procent 


jiczeń we wrześniu 1932 r. liczba bezrobot- 
nych pracowników umysłowych wynosiła 
120 tysięcy. 

Ilość ta wzrosła jeszcze w ciągu 1933 r., 
na skutek dalszych redukcyj w urzędach i 
instytucjach państwowych i prywatnych. 
Ponadto do liczby zredukowanych dodać 
jeszcze trzeba znaczna również liczbę mło- 
dzieży, która otrzymała właściwe przygo- 
towanie do pracy umysłowej, a nie miała 
dotychczas możności otrzymania pracy za» 
rebkowej. . 

O stałym dużym napływie nowych kan- 
dydatów świadczą liczby absolwentów, 
kończących srefiais zakłady ogólno-kształ- 
cące, seminarja kursy nauczycielskie, 
szkoły dnia a o poziomie średnim i 
wyższym, Według Małego Rocznika Sta- 
tystycznego za r. 1931 zakłady te ukończy- 
ło łącznie 35.246 absolwentów, ponadto 
szkoły wyższe — 4.951 absolwentów. Na- 
turalmie, część kończących szkoły średnie 
wstępuje na wyższe studja. 


Nadmiar „inteligencji” 

Jakież są dziś widoki wchłonięcia z 
powrotem przez rynek pracy bezrobotnych 
pracowników umysłowych? 

Bliższy wgląd w stosunki gospodarcze 
nie „pozostawia żadnej wątpliwości, że ma- 
my dziś w Polsce nadmiar „inteligencji“, 
spowodowany nietylko przejściową ujemną 
konjunkturą gospodarcza, ale faktycznym 
przerostem podaży pod zapotrzebowaniem 
na pracę umysłową w obecnej jej formie. 

Zjawisko to staje się zrozumiałem, jæ- 
śli się weźmie pod uwagę, że w pierwszym 
okresie po odzyskaniu niepodległości, za- 
potrzebowanie naiemnej pracy umysłowej 
było olbrzymie. Państwo stanęło wobec o- 
gromu zadań, trzeba było zorganizować na- 
nowo cały aparat administracji państwowej 
1 samorządowej, który do tego czasu znai- 
dował się w obcych rękach. Wzrosły ró- 
wnież znacznie potrzeby życia gospodar- 
czego, odbudowującego się po wojnie. 

Wskutek wielkiego zapotrzebowania na 
pracę umysłową, nastąpiła ogromna po- 
daż, napływ jednostek ze środowiska dro- 
hnomieszczańskiego i robotniczego, które 
początkowo były wchłaniane, mimo że przy 
gotowanie ich nie odpowiadało nieraz wy- 
maganiom, stawianym w normalnych wa- 
runkach zapotrzebowania. Wkrótce jednak 
wytworzył się nadmiar pracowników umy- 
słowych. 


Na rynku pracy umysłowej 


Analizie rynku pracy umysłowej, we- 


dług danych za r. 1931, wyjaśnia bliżej je- 


szcze przyczyny tego słanu rzeczy. 
Z pośród ogółu zatrudnionych pracow- 


PO EEC RR 


Drogocenny piłkarz w rezerwie 


Angielska drużyna I ligi, Arsenal, odeslala 

rczerwy swojego słynnego pilkarza, Alec 

ssa, Za piłkarza tego Arsenal w swoim 
noct wysoka beeste 9000 funtów 


zatrudnia 
służba publiczna (państwowa i samorzado- 
wa), 21 procent komunikacja i transport (w 
tem znaczna część również pracowników 
państwowych: kolejowych i pocztowych), 
17 procent handel i ubezpieczenie, 20 pro- 
cent górnictwo i przemysł, 4 procent rol- 
nictwo i*8 procent — inne zajęcia. 

Widzimy stąd, że większość pracowni- 
ków umysłowych wchłania służba państwo- 
wa i sambrządowa, przemysł zaś — nie- 
znaczną ich liczbę (20 proc.). W państwach 
bardziej wprzemysłowionych, o silniej skon- 
centrtowanym przemyśle, zatrudnia on zna- 
cznie większą ich liczbę. 

Powyższe zestawienie układu sił na ryn- 
ku pracy umysłowej w Polsce pozwała na 


wyciąganie wniosków co do przyszłego 
rozwoju stosunków na tym odcinku, 

Jasnem jest, że kryzys, który odbił się 
poważnie i na Skarbie Państwa, musiał 
doprowadzić do znacznej redukcji persone- 
lu urzędniczego. Przystosowanie się do 0: 
szczędnej gospodarki ludzkiej urzędów i in- 
stytucyi państwowych oraz samorządo- 
wych, zatrudniających około 60 procent o- 
gółu czynnych pracowników umysłowych 
— będzie z pewnością zjawiskiem trwałem. 
W ten sposób więc ewentualne ożywienie 
gospodarcze w minimalnym zakresie wply- 
nie na zwiększenie stanu zatrudnienia w 
tych działach pracy. Trzeba pamiętać, że 
przemysł w Polsce zatrudnia zaledwie 20 
procent z pośród nich. 


instytut oświaty pracowniczej 


Większość bezrobotnych stanowią pra- 
cownicy „biurowi”, t. zn. nieposiadający 
żadnej wyraźnej specialności, lub też pra- 
cownicy z wykształceniem  elementarnem, 
powszechnem i średniem  nieukończonem. 
Według danych ankietowych 1-a katego- 
tja wynosiła 62,3 proc. ogółu bezrobotnych, 
kategorja druga — 55,7 proc. 

Liczby te przemawiają iasno. Wobec 
dużego napływu młodych kandydatów o 
wyższem przygotowaniu do pracy, masa 
bezrobotnych pracowników umysłowych o 
niskich kwalifikacjach, nie ma szans uzy- 
skania z powrotem tej samej pracy. Ponad- 
to ogólny nadmierny napływ kandydatów. 
spowodowany szczególnemi warunkami w 
okresie odbudowy Polski, musi obecnie 
być zmniejszony i skierowany w inną 
stronę. 

Celem uniknięcia wielu wstrząśnień i 
zbytecznych tragedyj, proces ten nie po- 

i 


gdrie zginęło 140 górników. 


winien odbywać się chaotycznie i bezpla- 
nowo. 

Rolę regulatora rynku pracy umysłowej 
mógłby w pewnej mierze spełnić powołany 
na jesień 1933 r. Instytut Oświaty Pracow- 
niczej, którego celem jest badanie dokład- 
ne przyczyn bezrobocia i możłiwości iego 
praktycznego zwalczania. 

Instytut może tworzyć szereg kursów 
przeszkolenia zawodowego dla tych praco- 
wników umysłowych, którzy nie mają już 
szans powrotu do swej dotychczasowej pra- 
cy oraz zająć się wyszukiwaniem pracy,w 
dziedzinach życia gospodarcześo o mniej- 
szej podaży sił wykwaliłikowanych (np. 
handel). era 

W ten sposób Instytut przyczyni się do 
lżejszego przebiegu nieuniknionego proce- 
su deklasowania się zbyt licznych dziś szże- 
regów inteligencji pracującej. 3 


Kopalnia śmierci w Oseku 


Dzieci kanclerza Dolifussa ` 


Stypendium im. wojewody Sołtana 
dla niezamożnych studentów 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego ogłasza konkurs na jedno 
zwrotne stypendjum im. wojewody Władysła- 
wa Sołtana na rok 1933-34 w wysokości 1.500 
zł. rocznie dla młodzieży narodowości polskiej, 
bez różnicy płci i wyznania, studjującej ma 
wyższych uczelniach Państwa Polskiego, dzie- 
ci czynnych i b. funkcjonarjuszów administra- 
cji państwowej i samorządowej oraz funkcjo- 
narjuszów policyjnych. 

Ubiegać się o to stypendjum mogą nieza- 
możni studenci o nienagannem prowadzeniu się 
L dostatecznych postępach w naukach, którzy 
ukończyli z wynikiem dodatnim conajmniej 
rok studjów. Podania wraz z dowodami, 
stwierdzającemi niezamożność kandydatów, po- 
štepy w naukach oraz poświadczeniem służby 
admnistracyjnej rodziców, należy składać do 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece- 
hia Publicznego w terminie do dnia 25 stycznia 
1934 r. 


—— 


Zakończyły karierę szpiegowską 
Sybilia Wendt rozstrzelana — 
Skowrońska otruła się 

Do Warszawy nadeszła wiadomość, że na 
Łotwie została |zostrzelana tancerka kabareto- 
wa Sibilla Vendt, której nazwisko autentyczne 
brzmi Olga Struczkowa. Była ona obywatelką 
łotewską į występowała w -swoim - czasie w 
Warszawie. Po kiłkumiesięcznym pobycie w 
stolicy władze polskie zakazały jej pobytu w 
kraju w ciągu lat.5. Zniknęła wtedy z hory- 
zontu i teraz dopiero ukazała się na Łotwie. 
gdzie zasądzona za szpiegostwo, została w łych 
dniach rozstrzelana. 

Równocześnie rozeszły się wiadomości o $a- 
mobójstwie znanej swego -czasu. na. bruku war- 


szawskim z działalności szpiegowskiej nieja-. 


kiej p. Skokowskiej, wspólniczki słynnego szpie 
ga Mlinicza. W 1928 r. IMinicz i jego wspól- 
niczka Skokowska zostali wywiezieni do Rosji 
na podstawie wymiany więźniów politycznych. 
O Skokowskiej więcej nie słyszano. Podobno 
przebywała w Gdańsku i Sopotach. Obecnie 
przyszła wiadomość, jakoby, popełniła samobój 
stwo, trując się cjankiem potasu. 


„Kościuszko“ odpłynał do Ameryki 


Po przeszło dwutygodn:owej przerwie świą- 


łecznej statek Polskiej Linji Transatlantyckiej 


„Kościuszko“ odpłynął da Ameryki, zabierając 
na swój pokład 203 pasażerów, 2% ton towa- 
ru i 363 worki poczty. Prócz tego w Kopenha- 
dze „Kościuszko? zabiera 66 emigrantów pol- 
skich, udających się do Kanady. 


Japonia rajem dzieci 
Przywileje małych brzdąców 
Dzieci zajmują w Japonji stanowisko pier- 

„wszorzędne. W tramwaju jest się codzień 
wmal świadkiem sceny takiej: wszystkie law- 
ki z:apchane dziećmi, a dorośli stoja. Jego 
wysokość Dziecko korzysta tu ze. wszystkich 
praw i przywilejów. Wchodzi np. do tramwa* 
ju trzyletni bąk, ogłąda się naokoło, wszystkie 
miejsca siedzące zajęte. Widzi to jakiś siwo- 
włosy, poważny pan, wstaje i odstępuje swoje 
miejsce dzieciakowi. 

Mali' Japończycy należą do najlepiej wy 
chowanych, na jgrzeczniejszych dzieci na świe- 
cie. 

Wszystkie dzieci w tym kraju obchodzą 
swoje urodziny w jednym i tym samym uni. 
Święto dzieci jest uroczystością ogó! < 
miasto lub wieś bierze w niem Ñu’ 
slem: wszystko dla dziecka! 


kre Tamno 


Po zawarciu UMOWY pi 


ŚRODA, DNIA 10 STYCZNIA 1934 R. 


o ubezpieczeniu społecznem 


Wobec wejścia w życie w dniu 1 września 
1933 r. umowy polsko-niemieckiej o ubezpie- 
czeniu społecznem, która zapewnia wzajemne 
korzyści obu krajów, każdy robotnik i pracow 
nik umysłowy polski, który kiedykolwiek pła- 
cił w Niemczech składki do ubezpieczenia in- 
walidzkiego, górniczego, czy też ubezpieczenia 
pracowników umysłowych i któremu nie przy- 
znano dotąd renty z Niemiec, a który wrócił z 
Niemiec do Polski po 1916 r. (względnie, o ile 
poci! na Górny Śląsk po 1921 r.) powiniem 
czemprędzej zyłosić się pisemnie lub osobiście 
do następujących instytucyj polskich (zgłosze- 
mie takic nie wymaga wnoszenia żadnych o- 
płat): 

o ile opłacał składki do ubezpieczenia pra- 
cowników umysłowych (Angestelltenversiche- 
rung) — do Zakładu Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych w Warszawie, 


O le opłaca? skladki do ubezpicczenia gór- 
niczego (Knappschaftliche Versicherung) — 
do Spółki Brackiej w Tarnowskich Górach, 


e ile opłacał składkę do ubezpieczenia inwa- 
lidzkiego (Invalidenversicherung) ~- o le miesz 
ka na Górnym Śląsku — do Zakładu Ubezpie- 
czeń na wypadek inwalidztwa w Królewskiej 
Hucie; o ile mieszka poza Górnym Śląskiem 
— do Zakładu Ubezpieczenia Emerytalnego 
Robotników w Warszawie. 


Wraz ze zgłoszeniem zainteresowani winni 
przesłać lub złożyć osobiście powyższym in- 
stytucjom polskim wszystkie dokumenty, do- 
tyczące ubezpieczenia w Niemczech (karty 
kwitowe itp.), informując jednocześnie o ter- 
minie przyjazdu do Polski i o tem, czy po po- 
wrocie byli ubezpieczeni w Polsce. 


Wyżej wymienione instytucje polskie roz- 
patrzą dokonane ustnie lub piśmiennie zgło- 
szenia, i o ile stwierdzą, że osoby zaintereso- 
wane wypełniają warunki przewidziane w umo- 
wie, poczynią odpowiednie kroki, aby osoby 
te odzyskały prawa nabyte przez opłacanie 
składek w Niemczech. 


Po odzyskaniu w ten sposób praw, osoby 
te będą mogły — o ile staną się niezdolnemi do 
pracy lub osiągną wiek starczy — (oraz w ra- 


| | 


Zabójstwo na zabawie 


W dniu 7 bm. o godz. 22 podczas zabawy ta- 
necznej w Nowymdworze (powiat Sępólno) po- 
wetala bójka, w czasie której został zabity 21- 
letni Michał Włodecki. Policja aresztowała 
A. Schauera, podejrzanego o dokonanie zabój- 
«twa. 


— 


Nowemiasto 


— Koło Związku Rezerwistów w Nowem- 
mieście n. Drw. urządziło w dniu 28 grudnia 
ub. r. w lokalu Jankowskiego-tradycyjną gwiazd 
kę dla swych członków. Prezes Koła w ser- 
decznych słowach przywitał przybyłych gości 
w osobach pp. starosty dr. Tomczyńskiego, pre 
zesa BBWR, dr. Komassy į prezesa pow. Związ 
ku Rezerw. mjr. rez. Kozłowskiego į innych. 
Po odźpiewaniu kilku kolend p. starosta Tom- 
czyński w bardzo pięknych słowach określił 
znaczenie obchodu gwiazdkowego, wspomniał 
również o wspólnie przeżytych gwiazdkach w 
rowach strzeleckich i wezwał rezerwistów, by 
jak ongiś życie i krew swą, tak obecnie poświę- 
cili wszelkie siły swoje do mocarstwowego od- 
budowania Ojczyzny naszej. Na pochwałę za- 
sluguje również przemówienie p. Łazarewi- 
bzówny i deklamacja p. Kowalskiej. Dużo 
wrzawy narobił gwiazdor, który obdarzył dzie- 
ci rezerwistów podarkami. Wspólnem odśpie- 
waniem kilku kolend zakończono uroczysty 
obchód. 


— Gwiazdka Zw. Strzeleckiego. Staraniem 
zarządu oddziału żeńskiego Związku Strzelec- 
kiego w Sarnowie, urządzono „Gwiazdkę* w 
sali p. Głasera. Oprócz członków zanządu od- 
działu żeńskiego byli obecni członkowie zarzą- 
du męskiego z Sarnowa i Robakowa. ——- Ob. 
Henkówna rozpoczęła uroczystość dzieleniem 
opłatka, życząc obecnym szczęśliwego Nowe- 
go Roku, oraz owocnej i pomyślnej pracy dla 
dobra Państwa i organizacji. Przy choince strzel 
czynię odśpiewały piękne kolendy i wygłosiły 
szereg wierszy. Podczas „herbatki“ przemawia- 
l prezeska Zarzycka, oraz ob. Rybicki z Roba 
kowa, składając Związkowi Strzeleckiemu ży- 
czenia. Pod koniec odbyły się gry towarzyskie, 
przy których spędzono wieczór w miłym ma- 
stroju do godz. 22, 


zie ich śmierci — członkowie ich rodzin) — 
uzyskać rentę niemiecką, którą będą otrzymy- 
wały również w razie pobytu w Polsce. 
Ponieważ niemieckie instytucje ubezpieczeń 
społecznych muszą otrzymać wnioski w tych 
sprawach przed 7 września 1934 r., przeto zain- 
teresowane osoby winny zgłosić się do polskich 
instytucyj ubczpieczeń społecznych w jakmaj- 
krótszym czasie. Osoby, które zgłoszą się 
do tych instvtucyj po 75 sierpnia 1934 r. mogą 


utracić bezpowrotnie Posiadane prawa ze wzglę 
du na spóźnione zgłoszenie się. 

Osoby, które mają już przyznane renty nie 
mieckie, lecz nie otrzymują ich z powodu po- 
bytu w Polsce, będą je mogły otrzymywać 
obecnie. Osoby te winny niezwłocznie zwró- 
cić się do wymienionych wyżej instytucyj ubez 
pieczeń społecznych, celem upewnienia się, czy 

jakie kroki należy poczynić dla otnzymywania 
tej renty. 


Obowiązek rejestrowania 
pracowników młodocianych 
Obwieszczenie Okr. Insp. Pracy 


Po sołeotwach, wójtostwach oraz na uli- 
cach miast całego Pomonza zostały rozplaka- 
towane z pod pisem Okręgowego Inspektora 
Pracy, p. inż. Butwiłowicza, obwieszczenia w 
sprawie rejestracji pracowników młodocianych. 

Według brzmienia obwicszczeń pracodaw- 
cy, zatrudniający młodocianych w wieku do 
ukończonych lat 18 w zakładach pracy: prze- 
mysłowych, górniczych i hutniczych, w handlu, 
biurowości, komunikacji i przewozie oraz w 
innych zakładach pracy, choćby na zysk nie- 
obliczonych, a prowadzonych w sposób prze- 
mysłowy, niezależnie od tego, czy te zakłady 
są własnością prywatną, państwową, czy też 
samorządową, obowiązani są w ciągu miesiąca 
stycznia każdego roku przesłać właściwemu 


firmy i jej adres; nazwisko, imię, datę urodze- 
nia, wyznanie, adres oraz datę przyjęcia do pra 
cy młodocianego; rodzaj zawartej umowy naj- 
mu; wykształcenie szkolne oraz nazwę i adres 
szkoły dokształcającej, do jakiej uczęszcza 
młodociany. 

Wykaz należy przesyłać: do Inspektora 
Pracy w Toruniu — z powiatów: toruńskiego, 
wąbnzeskiego, brodnickiego i działdowskiego; 
do Inspektora Pracy w Grudziądzu — z po- 
wiatów: grudziądzkiego, lubawskiego, chełmiń 
skiego, świeckiego i tucholskiego; do Inspek- 
tora Pracy w Gdyni — z powiatów: morskiego 
i kartuskiego; do Inspektora Pracy w Tczewie 
— z powiatów: tczewskiego, starogardzkiego, 
sępoleńskiego, chojnickiego i kościerskiego. 

Za niedokonanie obowiązku rejestracji 
grozi kara aresztu do miesiąca lub grzywny do 
1000 złotych. 


Inspektorowi Pracy wykaz wspomnianych wy- 
żej młodocianych. 

W obwieszczeniu podany jest wzór wykazu, 
przewidujący następujące informacje: 


nazwę 


Ze względu na potrzebę możliwie wszech- 
stronnego wykorzystania pracy fachowej w za- 
kresic zagadnień kolonjałnych, Zarząd Główny 
Ligi Morskiej : Ko'onjalnej prosi wszystkich 
członków Ligi, którzy przebywali w krajach 
kolonjalnych w charakterze: pracowników nau- 
kowych, badaczy, plantatorów, instruktorów 
rolnych lub spółdzielczych, lekarzy, księży, 
nauczycieli, organizatorów, przyrodników, li- 
terałów, pisarzy i t. p. — słowem osoby, które 
praktycznie znają tereny kolonjalne, a specjal- 
nie kraje Ameryki Północnej ji Południowej, 
Afryki i Bliskiego Wschodu, żeby zechciały Również osoby, pracujące naukowo w za- 
zgłosić pod adrescm: Liga Morska į Kolonjalna | kresie spraw podanych wyżej, proszone są o 
Oddział w Bydgoszczy, plac Piastowski 11,; nadesłanie zgłoszeń. 

m. 1, podając następujące dane o sael 


kolonialnych 


1) imię i nazwisko, 2) datę i miejsce urodze- 
nia, 3) obecny stan, 4) stan rodziny, 5) zawód, 
6) posiadane kwalifikacje w dziedzinie kolo- 
njalnej, 7) na jakie osoby może się powołać?, 
8) czy ma chęć í możność wyjazdu poza gra- 
nice Państwa, 9) czy pragnie współpracować 
z Wydziałem kolonjalnym w charakterze człon 
ka-korespondenta w jednej z sekcyj? (sekcje: 
pólnocno-amerykańska,  południowo-amerykań- 
ska, afrykańska, palestyńska, higjeny tropikal- 
nej, mandatowa, ekspansji gospodarczej, lud- 
nościowa). 


BRODNICA 


— Zakończenie kursu obrony przeciwgazo- | czeń poprzedziło colloquium, 
wej. W dniu 30 ub. m. w Brodnicy w sali po- | 

siedzeń Wydziału powiatowego odbyło się w 
obecności p. starosty Wimmera zakończenie 
kursu obrony przeciwgazowej, zorganizowane- 
go przez Okręg. P. C. K. w Toruniu w porozu- 
mieniu z Pomorskim Urzędem Wojewódzkim 
dla lekarzy i farmaceutów. Rozdanie zaświad- 


przeprowadzone 
przez wykładowcę ppułk. d-ra N. Butrymowi- 
cza i nacz. Wydz. Op. Społ. d-ra Pietraszew- 
skiego. Kurs ukończyło 16 lekarzy i 2 farma- 
ceułów. Jest to drugi zkolei kurs, który od- 
był się wedlug programu, zatwierdzonego przez 
Ministerstwo Opieki Spolecznej. 


Radni miejscy Brodnicy 
w hołdzie p. Wojewodzie 
Kirtikliisowi 

P. Wojewoda Pomorski St. Kirtiklis otrzy- 
mał wczoraj depeszę następującej treści: 

„W dniu otwarcia nowej Rady Miejskiej w 
Brodnicy składają radni miasta Brodnicy Panu 
Wojewodzie wyrazy hołdu j przyrzeczonej pra- 
cy dla dobra Państwa na zachodnich rubłe- 
żach polskich. Przewodniczący: Blokus." 


— 


Chelmnoe 


— „Jasełka w Szkole chłopców. W auli 
Szkoły chłopców odbyły się doroczne „Jaaeł- 
ka“, wystawione przez dzieci szkolne, W przed 
stawieniu brało udział około 90 dzieci. Mima 
wielkich trudności, przedstawienie wypadło bar 
dzo dobrze. Młodzi aktorzy wywiązali się ze 
swych ról znakomicie. Piękne i pomysłowa by- 
ły stroje poszczególnych dzieci, pięknie wy- 
konano śpiewy, tańce i deklamacje. 

Obecna na sali publiczność przyjęła „Ja- 
sclka“ z gorącym aplauzem domagając się po- 
wtórnego wystawienia ich na jednej z więk- 
szych scen w Chełmnie. 

Nauczycielstwu szkoły męskiej należy wy- 
razić uznanie za bardzo staranne i dobre przy- 
gotowanie przedstawienia. Dochód przezna- 
czono dla biednych dzieci na gwiazdkę. 


— Gwiazdka w Związku Strzeleckim. W 
ub. czwartek o godz. 5 popoł. odbyła się w no- 
wej świetlicy przy ulicy Dworcowej uroczysta 
„Gwiazdka“, urządzona staraniem oddziału 
żeńskiego ; męskiego Związku Strzeleckiego. 

Na uorczystości byli obecni p. starosta po- 
wiatowy Biały, wicestarosta P. Rubczak, d-ca 
8 pp. Strzelców Konnych p. ppłk. Mueller, w 
zast. dowódcy 66 pp. p. pułk. Koca p. maj. Jan 
kowski, oficerowie PW i WF. p. kpt. Wecowski 
i por. Sochacki, komendant Pol. Państw., bur- 
mistnz miasta p. Zawacki, prezes koła oficerów 
rezerwy p. maj. Klein, kierownik Zarządu Pow. 
Związku Strzel. p. kap. w st. sp. Piasecki, Oraz 
członkowie zanządów obydwóch oddziałów. 

Oprócz gości zaproszono do świetlicy rodzi- 
ny członków Związku Strzeleckiego. Uroczy- 
stość rozpoczęła się powitaniem gości przez ob. 
Sobierajskiego, który w kilku słowach wspom- 
miał o tradycjach gwiazdkowych w Polsce, dzie 
lac się opłatkiem w imieniu członków obydwu 
oddziałów z p. starostą powiatowym Białym. 

W pięknie udekorowanej świetlicy, przy 
szopce i płomącej choince odbyły się ópłewy. 
deklamacje, przemówienia oraz inscenizację o- 
kolicznościowe, przygotowane staraniem  ód- 
działów. Podczas uroczystości przemówił do o- 
hecnych, a w szczególności do rodziców-człon- 
ków Związku Strzeleckiego p. starosta Biały, 
wskazując na coraz to większe rozszerzanię eię 
szeregów strzeleckich nietylko męskich, alo i 
żeńskich, a zwłaszcza tego, który istnieje na 
terenie Chełmna zaledwie kilka miesięcy a mi- 
mo to jest już w zupełności umundurowgny i 
bierze udział we wszystkich uroczystościach, 
jest karny, posłuszny i pracujący z zapałem 
dla dobra sprawy. 

Znalazł się również i „gwiazdor“, który hoj 
nie wszystkich obdarował w miarę jak kto ne 
to zasłużył, Po rozdzieleniu podarków, rozda- 
no rodzicom oraz członkom Związku Strzelec 
kiego paczki, zawierające artykuły żywnościo- 
wc. Nadto przyjęto rodziców herbatą. — Po 
wspólnem odśpiewaniu kołendy uroczystość za: 
końoczono zabawą taneczną. 


Try Bebe fBofnana-ideakne alla dzieci ćdoroslych 


Wielka afera przemytnicza na Sląsku 


Na bandę przemytników nałożono półtora miliona 


ryny z Niemięc nu całą Polskę. Spowodowało 
to pewne ożywienie na granicy, co zauważyła 
Straż Graniczna, Liczba przemytników wzro- 
sła gwałtownie, pnzez granicę, zaczęły przejeż- 
dżać jakieś nowe auta. Zdwojono czujność. Re 
zultatem tego było ujęcie w grudniu 1933 roku 
szajki przemytników złożonej z 17 osób, na któ 
rej czele stali bracią Zawadowie z Nowej Wsi. 
Okazało się, iż szajka Zawadów stała na usłu- 
gach Sterńera i Vogla. 

Dalsza obserwacja doprowadziła do wykry 
cia w noc sylwestrową przy ul. Gliwickiej 30 
auta należącego do Ryszarda Sosny z Siemia- 
nowic, W aucie znaleziono 10 kg. sacharyny, 
oraz większą ilość tytoniu, sardynek i daktyli. 
Garaż służył za melinę przemytniczą, gdzie w 
specjalnym schowku znaleziono większą ilość 


Straż Graniczna na terenie Śląska wykryła 
wielką aferę przemytniczą, obejmującą wszy- 
stkie dzielnice Polski. Afera ta dotyczy przede 
wszystkiem masowego przemytu sacharyny. — 
Szajka miała do swej dyspozycji 5 samoch0- 
dów. Kilkunastu zuchwałych przemytników, 
oraz kilkadziesiąt kobiet, które codziennie 
przenosiły drobne ilości sacharyny przez 
granicę. Przemytnicy weszli w porozumienie Z 
głośnym przemytnikiem Weissmannem z Ber- 
lina, z którym zrobili formalną umowę co do 
przemytu sacharyny na Polskę. 

Do przewożenia sacharyny przez granicę by 
ły użyte trzy samochody. Każdy z nich miał 
pomysłowo skomstruowaną skrytkę, umieszczo- 
ną pod motorem i trudną do wykrycia. W 
skrytce tej mogło się pomieścić 15 do 20 kg. 
sacharyny. Jak ustalono w lecie 1933 r. dwaj 
mieszkańcy Będzina; Izaak Steiner i Lejzer 
Vogel otrzymali „zastępstwo“ sprzedaży sacha 


innych towarów, pochodzących z przemytu. U- 
rządzona zasadzka w garażu oddała w ryc. | 7 


kamieni do zapalniczek, tytoniu, sacharyny i ' 


licji drugie auto, prowadzone przez bezrobot- 
nego sztygara z Katowic, Ottona Francka. W 
samochodzie tym znaleziono 50 kg. chemikalji, 
a pod motorem ok. 8 kg. sacharyny, 15 kg. ka- 
mieni do zapalniczek, oraz 1970 zł. 


Dalsze dochodzenie oddało w ręce policji 
następujących kierowników akcji przemytni: 
czej: F. Manjurę, F. Nytza, Wł. Tokomza, I. F. 
Suessmmanna. Jak ustalono szajka grasowała oc 
6 mies. Zdołała ona przemycić przeszło 1500 
kg sacharyny, nieustaloną bliżej ilość kamieni 
do zapalniczek i innych towarów. Dwa samo: 
chody były przeznaczone wyłącznie do rozwo- 
żenia towaru po całej Polsce. 


Kara nałożona na przemytników sięga pół 
tora miljona złotych, ukrócone cło wymosi 300 
tys, zł. Samochody i znalezione towary zostały 

nti lie! ane. 
——, 
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"KRONIKA |Nowe Towarzystwo Kupieckie w Toruniu zostało 
wczoraj powołane do życia 


„Korporacja Kupców Chrześcijańskich* 
Tymczasowym prezesem wybrano p. konsula Hozakowskiego 


środa TORUŃ 
10 Kalendarzyk rzym.-kat, 
stycznia - Wtorek Marcjanna 


mam Środa Honoraty P. 
— Nocny dyżur aptek. Od dnia 4 do 
11 bm. dyżuruje w śródmieściu apteka pod 
Lwem, Da Bydgoskiem Przedmieściu apteka 
św. Anny, ul. Mickiewicza; na Mokrem ap- 
teka pod Łabędziem, ul. Kościuszki, 


REPERTUAR KIN. 
Mars: „Moje marzenie to ty”. 
Lira; „Dreyfus'. 
Świałowid: „Sekret kobiety“. 
Pelace: „Nocny Ekspress". 
PE „iS NE IRS] 


TEATR NARODOWY 


W.-TORUNIU 


Tel. kasy 900 dyr Jlózet Cornobis Sezon 1933/34 


REPERTUAR 


W wtorek, dnia 9. bm. © go 12, 20-tej 
/Tani wtorek 
„FLO 'ETTE i PATAPON“ 
Farsa w 3 akt. M. Henequin'a 
Ceny najnizsze od 0.25 do 1.45 zł. 

W środę, dnia 10 stycznia br. o godz. 20.tej 
A... KOCHAJ SIĘ „„. GO“ 
Rewja w 16 obr, (2 częściach) 
Passę-partout nieważne 
W Czwartek, dnia 11. bm, o godz. 20-tej 
Premiere 
„JEJ TANCERZ“ 

Lekka komedja w 3 akt. Armanda i J. Bousquet'a 
Ceny zniżnne. 


Jnformator 
dla przyjezdnuch 


mw Sorumiua 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejszej 
kushni na Pomorzu — Danc ng 

Restauracja „Satyr, Łazienną 13. Pierwszo- 
rzędna kuchnia — Dancing. 

Śniadalnia. Probiernia win — '/ Grześkowiak 
daw. Dammana i Kordes, St. Rynek 33. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata = Nasiona — 
Cebulki kwiałowe. 

Schwenxgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części. 

B. Wilamowski, Żeglarska 24. — Tanio — 
Bielizna — Galanteria — Trykotaże 

Biurowe przyborv — papeteria — Fr. Więcek 
Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów. 


DŹWIĘKOWY HINO - TEATR. 


PALACE 


Mickiewicza nr. 77 


Dziś po raz pierwszy w Polsce sensacyjna 
premjera grozy i bohaterstwa. — Pogay 
dramat m łości i pośw ęcen'a p 


„NOCNY EKSPRESS“ 


To „dll przypominajacy jeszcze niezapoma 
niane katastrofy kolejowe we Francj: i Po: 
znanju. W obliczu śmierci! O krok od 
zguby! Cichv bohater! Tragedia fałszywego 
oskarżenia! W rolach głównych: najsymna: 
tycznieisza para kochanków Ruth Han i Schar- 
les Starreł oraz niezrównany Robert Elliot | 
Na zwyczajny dodated — duet z obery 
„Halka“ w wykonaniu artystów opery war: 
szawskiej. 
Początek o godz. 5, 7 i 9. W niedz. £ Święta 
o godz. 3, 5, 7 1 9. Sala dobrze ogrzana! 


Z miasta 

— Związek Komorników Sądowych Apela- 
cji Toruńskiej na Challenge 1934 roku. Komi- 
tet Wojewódzki LOPP poduje do publicznej 
wiadomości, że Związek Komorników Sądo- 
wych Apelacji Toruńskiej złożył w dniu 4 bm. 
do tut. Komitetu kwotę 200 zł. na ufundowanie 
samolotu cha!lenge'owego „Pomorze“. 

Komitet Wojewódzki LOPP składa podzię- 
kowanie Związkowi za wydatne poparcie ak- 
cji budowy samolotu chałlenge'owego. 

— Gwiazdka w szkole nr. 6 na Mokrem. 
Dnia 22 grudnia ub. r. odbyła się w szkole nr. 
6 uroczystość gwiazdkowa. Po urozmaiconym 
programie części widowiskowej wkroczył na 
salę gwiazdor, poczem przystąpiono do rozdzie 
lania podarków. 

Przeszło 100 ubogich dziewczynek obdarzo- 
no odzieżą, obuwiem, środkami żywnościowemi 
słodyczami i różnemi przedmiotami użytkowe- 
mi. Szlachetnym ofiarodawcom, którzy pospie- 
szyli na apel Komitetu Rodzicielskiego, skła- 
dając dary w naturze i gotówce oraz tym 
wszystkim, którzy nie szczędzili pracy i trudów 
w przygotowaniu calej uroczystości, skada 
Kierownictwo szkoły w imien'u obdarzonej 
dziatwy — serdeczne podziękowanie. 

— Pod kołami furmanki, W dniu wczoraj- 
szym złożono w policji donłesienie o przejecha 
"e na szosie Bielawy 50-letniej Ludwiki Ku- 
hichi* z Lubicza przez woźnicę tamtejszej 
mla+»--.; Kubicka odstawiono do szitala 


ŚRODA, DNIA 10 STYCZNIA 1934 R. 


Nazwa brzmi: 


Wczoraj wieczorem w lokalu Izby Prze- ' ców toruńskich, przewodniczył p. Tymie- 


mysłowo - Handlowej odbyło się ZEBRA- 
NIE ORGANIZACYJNE NOWEGO STO- 
WARZYSZENIA KUPIECTWA TORUŃ- 
SKIEGO, zwołane przez wyłonioną na po- 
przedniem posiedzeniu komisję statutowo- 
przygotowawczą. Jak wiadomo bowiem 
poprzednie Towarzystwo wskutek zgłoszo- 
nej upadłości, zostało rozwiązane. 
Zebraniu _ wczorajszemu, w  którem 
wzięło udział grono na;poważniejszych ku>- 


niecki. Na wstępie odczytano projekt no- 
wego statutu, który poddano szczegółowej 
dyskusji, wnosząc kilka poprawek. Nastę- 
pnie statut jednogłośnie przyjęto, poczemn 
przystąpiono do wyborów tymczasowego 
zarządu. 

W tajnem głosowaniu wybrano tymcza- 
sowy zarząd w następującym składzie: pre- 
zes — p. konsuł Br. Hozakowski, członko- 
wie zarządu pp. Kapczyński, Maćkowiak, 


Najwytworniejsze i największe Kino Torunia 


ulec- Warszawska 


ulica Wargsrawska 
paki lebdodckylke lu bike 


Dowcip! Piosenka! Miłość! Pikanterja! 
Wystawa! Humor! — Najnowsza, naje 
weselsza i najlepsza kreacja bezkonkue 
rencyjnej Jr NIRI ee 


Tygodnik ze złotej serji Foxa 


Nadprogram: 
Początek dnia 9. 1.0 godz. 23! 


z udziałem: 

LILJANKI HARWEY 
LEW AYRESA bohatera filmu 
„NA ZACHODZIE. BEZ ZMIAN“ 


== Pan Prezydent Rzplitej przed mikrofonem. 


Wielki scans spirytystyczny prof. S+engali 


Gwiazdka dia biednych Oddziału 
Żeńskiego Z. S$. 


Staraniem Zarządu Oddziału Żeńskiego Z. 
S. urządzono 7 bm. gwiazdkę dla bezrobotnych 
członków. 

O godz. 16-tej w sali Okręgowego Ośrodka 
W, F. zgromadziło się licae grono biednych 
oraz około 130 dzieci. 

Na wstępie ks. prałat Kroczek wygłosił 
podniosłe przemówienie, poczem nastąpila uro- 
czysta chwila łamania się opłatkiem. W dal- 
szym ciągu dzieci odśpięwały szereg kolend 
przy jarzącej się choince, a rodzice zasiedli do 
posiłku. 


Następnie referentka wychowania obywa- 
+ 


| 


telskiego Oddziału miała pogadankę dla dziat* 
wy. Po poczęsiunku urządzonym dla dziec. 
w sali pojawily się „anielice”, które rozdały 
wiele paczek z łakociami. 

Władze reprezentowane były przez nacz, 
woj. p. Zgrzebnioka; pozatem obecni byli ko- 
mendant okr. Z. S. kpt. Rachwał, referentka 
okr. p. Kobrynowiczowa, Oddz. ż. Z. S„ kom. 
grodzki Z. S. kpt. Pysz í inni, Zebrani w mi- 
łym nastroju spędzili wieczór przy choince do 
godz. 19. Uroczystość zakończył przemówie- 
niem p. por. Dąbrowski, 


Gwiazdka pracowników 
gastronomicznych i hotelowych 


Przed kilku dniami odbywała się staraniem 
Związku Zawodowego Pracowników Gastrono- 
miczno-Hotelowych w Toruniu w lokalu włas= 
nym przy Nowym Rynku 15 gwiazdka dla bez- 
robotnych członków Związku. 

Uroczystość zagaił prezes Gołaszewski, skla 
dając zebranym serdeczne życzenia noworocz- 


ne, poczem po podzieleniu się opłatkiem roz- 
dano podarki 14 bezrobotnym członkom. 

Miły ten wieczór zakończono odśpiewaniem 
szeregu kolend. Zarząd Związku za naszem 
pośrednictwem składa serdeczne podziękowanie 
pp. res:auratorom za ofiarowanie darów dla 
bezrobotnych członków. 


miejskiego w Toruniu, skąd po opatrzeniu rany 
odwieziono do domu. 

— Nagłe zasłabnięcie na moście kolejowym. 
Onegdaj wskutek ataku epileptycznego zasłab- 
la nagle na moście kolejowym Wiktorja Kle- 
mańska, zam. w Toruniu Chorą odstawiono ka 
ertką pogotowia do szpitala miejskiego. 

— Z teatru. Dziś we wtorek, dnia 9 bm. © 
godz. 20 t. zw. „tani wtorek“ odegrana będzie 
ciesząca się niesłabnącym powodzeniem farsa 
francuska Henequin'a pt. „Florette i Patapon“ 
w wykonaniu całego zespołu. 


Ka Gialum czworoboku 


Światowid = „„W twoich ramionach" 

Śliczny film o b. zajmującym scenarjuszu, 
z platynową gwiazdą Joan Harlow i Clarkiem 
Gable w rolach głównych. 

Akcja toczy się przeważnie w więzieniu dla 
kobiet. Oryginalny ten temat, dotąd bodaj 
nie wyzyskany, na taśmie filmowej wzbudza 
b. żywe zainteresowanie, zwłaszcza, że kończy 
się i nieodzownym happy endem, 


„Lira” = „Sprawa Dreyfussa" 

Fascynujący temat reportażu filmowego 
z jednego z najciekawszych procesów politycz- 
nych doby ubiegłej, pozwala nam zapomnieć o 
niedociąśnięciach synchronizacji į dość prze” 
starzałej konstrukcji filmu. 


Zola jest znakomity, natomiast Dreyfuss 


wciąż kręci głową, przypominając nam przed- 


potopową erę najpierwszych filmów, 


j 4 
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„Palace” = „Pieśń nocy" 


Aczkolwiek film ten z Janem Kiepurą oglą- 
daliśmy i słuchaliśmy już w roku ubiegłym, 
mało chyba będzie kinomanów, których nie sku 
si nadzieja usłyszenia raz jeszcze głosu mistrza 
pieśni w prześlicznem tem arcydziele. (zm) 


Ra pocztówce 
Kochany „Dniu“! 


Po trzaskających mrozach przyszedł czas 
odwilży. Naogół powinnoby być lepiej, bo 
przynajmniej człowiek już tak nie marznie. W 
rzeczywistości jednak mimo ocieplenia się, 
niebezpieczeństwo nabawienia się przeziębienia 
jest u nas większe, niż poprzednio, Na uli- 
cach bowiem rozlało się całe morze brudnej, 
błotnistej wody, tworząc rodzaj grzęzawiska, 
po którem brodzić muszą zabłoceni i przemokli 
przechodnie. 

Dla nas, pracowników i pracowniczek biu- 
rowych, roztopy te są szczególnie przykre. 
Spiesząc się do biura, nie mamy czasu stąpać 
ostrożnie, wybierając suchsze miejsca, kończy 
się zaś tem, że już od rana mamy obuwie cał- 
kowicie przemoczone. Nie też dziwnego, że 
wszyscy kaszlą na wyścigi. 

Kochany „Dniu“! Za twojem pośrednic- 
twem pragnę zaapelować do czynników miej- 
skich, aby zarządziiy należyte usuwanie śnie- 


gu tam zwiaszcza, gdzie — jak ną ul. Mickie-- 


wicza — chodnik nie jest ciągiy, a wskutek 
roztopów tworzą się wielkie bagniste kałuże, 
BiuraŃstka. 


7 


Kotliński, Tymieniecki, Kryzan, Krystek, 
,dyr. Rataszewski i Merdas. Zadaniem no- 
wowybranego zarządu będzie zalegalizo- 
wanie statutu towarzystwa, które otrzyma- 
ło nazwę „KORPORACJA KUPCÓW 
CHRZEŚCIJAŃSKICH W TORUNIU", 
| przyjmowanie członków oraz zwołanie na- 
| stępnie walnego zebrania. 

Tak więc dzień wczorajszy stał się 
punktem zwrotnym w życiu organizacyj 
nem kupiectwa toruńskiego, otwierając 
przed jego życiem zbiorowem nowe per- 
spektywy. Mamy nadzieję, że stowarzy= 
| szenie kupców toruńskich w nowej swej po- 
staci przyczyni się do ożywienia ruchu or- 
ganizacyjnego wśród mie;scowego kupiec- 
twa i wpłynie dodatnio na ułożenie się wza 
j jemnych stosurków oraz podniesie jego au- 
| torytet u władz i w społeczeństwie. 

Nowej organizacji życzymy jak najpo- 
myślniejszego rozwoju dla ogólnego dobra. 


KINO kino LIRA JĄ smo KINO 


N Strumykowa 3 
NAJWIĘKSZA PREMJERA SEZONU! 


Rewelacja świata! 
Arcyfilm, który wstrząsnął sumieniem świata ! 


DREYFUS 


Scenarjusz na tle najgłośniejszej afery szpies 
gowskiej, której widownią była Francja. 
Reżyserja znakomitego R. OSWALDA 

Film wielki! Film rewelacvjny ! 

Film gigantyczny! Film wstrząsający ! 

Wielka pomyłka sprawiedliwości! Wielki 

twór genjusza ludzkiego! Takich filmów nie 

zapomina się nigdv! 


Początek o g. 5,719. W święto o g. 3.5,7i9. 


Ze sportu 


| 

Gościna bokserów inowrocławskich 
w Toruniu 
| 

I 


Remisowy wynik meczu 
Gaplanja — Gryf 

Ruchliwa sekcja bokserska WKC. „Gryf” 
w dniu 7 bm. rozegrata w Toruniu zawody bok 
serskie z drużyną Goplanja (Inowroctaw), któ- 
re zakończyły się wynikiem remisowym 6:6. 
Wyniki techniczne: 

Waga musza: Czajkowski (I) — Zieliński 
(T) wygrywa na punkty Czajkowski. Prowadzi 
Inowrocław 2:0, 

Waga kogucia; Niemczyk (I) — Lewandow- 
ski (T). 

Waga piórkowa. Boniecki (1) — Serożyń- 
ski (T); wygrywa Serożyński. 4:2 dla Inowroc: 
ławia. 

Waga lekka: Stibe Il. (I) — Grabowski (T) 
wygrywa pewnie Grabowski, który przypomina 
czasy Swej najlepszej kondycji. 

Waga półciężka: Kaczmarek (I) — Kończał 
ski (T); pierwszy w roku bieżącym występ na 
ringu przyniósł zwycięstwo Kończalskiemu. 

Waga średnia: S:ibe I. (I) — Leszczyśski 
(T); miody pięściarz Gryłu przegryfa nieznacz” 
nie na punkty ze znanym pięściarzem Stibem. 


Na boisku hokeyowem 
TKSZpokonał Sokół grudziądzki 2:0 
W dniu 6 bm. w ogródkach Jordanowskich 
rozegrane zostały zawody w hokeja na lodzie 
o mistrzostwo Pomorza. 
Do zawodów stanęły drużyny Sokół Gru- 
dziądz i TKSZ Toruń. Wygrała lepsza dru- 
żyna technicznie TKSZ w stosunku 2:0 (1:0. 


| 0:0, 1:0). 
Bohaterem, bramek był Osmański, Lód 
miękki. W pierwszej tercji gra bardzo cieka- 


wa. 


Przewidywany przebieg nogody 
do wieczora dnia 9 bm. 
Chmurno i mglisto. Po lekkich nocnych 
przymrozkach we daie odwilż. Umiarkowane 
wiatry południowe i południowo - zachodnie, 
na wybrzeżu porywiste. 


KINO ŚWIATOWID 


Nasze kino dla wszystkichi — Nasza kino najtańszel 
Nasze filmv naj epsz'! 
Dziś Premjera — Bohaterka „Bocznej ulicy” 
Ir'na Dann, Phillips Holmes, Louis- Stone 
w fantastycznym dramacie z tajników duszy 
kobiecej p. t.: 


SEKRET KOBIETY 


Nadprogram. Sala dobrze ogrzana. 
biletów najniższe. 


Ceny 


ŚRODA, DNIA 10 STYCZNIA 1934 R, 


| Zycie $0s 


Nowe zadania polityki 
rolniczej 


W numerze noworocznym tygodnika 
„Polska Gospodarcza”, dyrektor departa- 
mentu ekonomicznego Min, Rolnictwa dr. 
Adam Rose przedstawia w dłuższym arty- 
kule dotychczasową politykę rolną Polski 
i jej nowe zadania. 

Zasadniczy cel polityki rolnej t. i. za- 
pewnienie opłacalności produkcji rolnej 
przez ustalenie należytego poziomu cen ar- 
tykułów rolnych i przez dalsze obniżanie 
kosztów produkcji pozostanie wprawdzie 
niezniesiony, lecz środki, któremi posługi- 
wano się od szeregu lat dla osiągnięcia te- 
go celu, będą musiały ulec dalekoidącej re- 
wizji. W zmienionych warunkach konjunk- 
tury międzynarodowej staną przed czynni- 
kami decydującemi o kierunkach polityki 
rolnej, oraz przed każdym rolnikiem zoso- 
bna nowe i nieznane dotychczas zadanie. 

Podczas, gdy dotychczas rozmiary na- 
szego wywozu zależały, poza niektóremi 
artykułami hodowlanemi,  przedewszyst- 
kiem od posiadanych przez nas nadwyżek, 
stale, choćby po złych czasach, usuwanych 
z rynku wewnętrznego, to obecnie nadwyż 
ki, które ukażą się na rynku i na które nie 
będziemy posiadać kontyngentów wywozo 
wych, (choćby rozszerzonych, dzięki pro- 
wadzonym obecnie rokowaniom  handlo- 
wym), pozostaną z konieczności w kraju i 
oddziaływać będą deprymująco na ceny 
rynku wewnętrznego. Wszystko więc nale- 
ży uczynić, aby zmniejszyć ryzyko ukazy- 
wania się na ryaku tego rodzaju nieusuwal 
nych nadwyżek. Najważniejszą rolę ode- 
gra tu polityka finansowo-rolna, zmierza- 
jąca do oddłużenia rolnictwa oraz zapew- 
nienia mu minimum nowych kredytów o- 
brotowych, bez których mogłyby powsta- 
wać sztuczne i gospodarczo nieuzasadnio- 
ne sezonowe nadwyżki wywozowe. 

Obok tego, aby nadwyżki zboża i innych 
pastewnych, jak i nadwyżki hodowlane u: 
kazywały się w ilościach, odpowiadających 
posiadanym kontyngentom  wywezowytm, 
Rząd prowadzić musi odpowiednią polity- 
kę interwencyjną i posiadać dostateczny 
arsenał środków w tym celu, aby przez po 
większanie względnie zmniejszanie rentow- 
qości spasania artykułów pastewnych wy- 
woływać na rynek takie nadwyżki wywo- 
zowe, jakie faktycznie będą mogły iść za- 
śranicę. 

W związku z tem wysunie się również 
ra czoło polityki rolnej sprawa dostosowa 
nia istniejącego u nas aparatu zbytu do no- 
wych  „skontyngentowanych* warunków 
produkcji, w których obecnie będzie musia 
lo pracować nasze rolnictwo. Zgóry przewi 
dzieć można, że zbiorowy wysiłek organi- 
zącyjny będzie musiał zastąpić w tych no- 
wych warunkach w szerokim zakresie in- 
dywidualny spryt, talent i przedsiębiorcz. 
Rozmiary wywozu określają dziś kontyn- 
genty, a zadaniem aparatu handlowego jest 
dziś wykorzystanie tych możliwości wywo 
zowych przy kosztach najmniejszych, za- 
bezpieczalących producentom rolnym ceny 
możliwie zbliżone do cen faktycznie uzy- 
skiwanych przy wywozie z pomocą Skarbu 
lub bez pomocy. 


Zrzeszenia gospodarcze 
w świetle nowego 
projektu rządowego 


Rząd wniósł do Sejmu projekt nowej u- 
stawy celem nowelizacji prawa przemysło- 
wego. Jeżeli chodzi o zmianę postanowień, 
dotyczących organizowania i działalności 
zrzeszeń przemysłowych, to przypomnieć 
warto, że dział V prawa przemysłowego za 
wiera postanowienia, które opierają się na 
zasadzie dobrowolnego zrzeszania się o- 
sób, prowadzących przemysł, rzemiosło i 
bandel, dla celów społeczno-zawodowych. 
Postanowienia tego działu nie uszczuplają 
prawa prowadzących przemysł do zrzesza- 
nia się dia osiągnięcia takich samych celów 
w stowarzyszenia i związki na zasadzie 0- 
śólnej ustawy o stowarzyszeniach, gdyż 
korporacje przemysłowe i ich związki (z 
wyjątkiem cechów) mają dotychczas ponad 
to prawo przystępowania do zrzeszeń, ist- 
niejących na zasadzie ogólnej ustawy o sto 
warzyszeniach. 

Projekt noweli wprowadza pod tym 
względem istotne zmiany: 1) przedewszyst 
kiem projekt ustala dla t. zw. zrzeszeń prze 
mysłowych cele wyłącznie gospodarcze; 2) 
projekt przewiduje możność stowarzysze- 


podaicze 


nia się przedsiębiorców tylko jednego lub | słowców, zawiązywanych dla zupełnie in- 


kiiku określonych rodzajów przemysłu, 
gdy dotychczas korporacje mogły zrzeszać 
przemysłowców, prowadzących przedsię- 
biorstwa rozmaitych rodzajów; 3) projekt 
noweli, utrzymując zasadę dobrowolnego 
zrzeszania się przemysłowców przewiduje 
jednak możność powoływania przez mini- 
stra Przemysłu i Handlu zrzeszeń przymu- 
sowych, t. j. takich, do których są zobowią 
zani należeć wszyscy prowadzący w okrę- 
gu zrzeszenia przedsiębiorstwa danego ro- 
dzaju przemysłu; 4) projekt noweli postana 


nych celów. 


Opłaty kolejowe 
przewozowe 
do Gdyni i Gdañska 


Wobec rozpowszechnionej wśród sier 
gospodarczych niesłusznej opinii, jakoby o- 
płaty za przewóz koleją do Gdyni były — 
ze względu na różnicę odległości — droż- 
sze aniżeli do Gdańska, należy wyjaśnić, że 
oba porty pod względem taryfowym są zró- 


wia, że zrzeszenia przemysłowe mają być | wnane. Nadmienić jedynie należy, iż przy 
wyłączną formą stowarzyszenia się przemy | przewozach, czy to z portów w Gdańsku i 
słowców celem popierania rozwoju prze- | Gdyni, czy też w odwrotnym kierunku, o 


mysłu pod względem technicznym i gospo- 
darczym oraz pozyskiwania krajowych i za 
granicznych rynków zbytu, jak również ce- 
lem obrony interesów gospodarczych zrze- 


ile stosuje się ulgową taryfę portową, opła- 
ty są obliczane za odległość od lub do naj- 
dalej położonej stacji portowej w Gdyni, 
czy też w Gdańsku; natomiast przy stoso- 


szonych; wynika stąd, że ogólne prawo o | waniu normalnych taryf uwzględnia się od- 


stowarzyszeniach będzie mogło być podsta- 
wą prawną tylko dla organizacyj przemy- 


ległość od lub do najbliżej położonej stacji 
portowej w Gdyni lub w Gdańsku. 
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Sytuacja rolnictwa pomorskiego 


w grudniu 
Wczesne mrozy zaszkodziły.oziminom 


Dość rychło, jak na nasze warunki rozpo- 
czynająca się zima o silnem natężeniu mrozów» 
dochodzących do 260—C nie była korzystna dla 
ozimin. Pierwsze mrozy zastały pola bez por 
krywy śnieżnej. Wkrótce jednak śnieg pokrył 
pola, który przetrwał do okresu odwilży w 
czasie przedświątecznym. 

W ostatniej dekadzie miesiąca pogoda była 
zmienna, następowały po sobie maprzemian 
przymrozki i odwilże przy umiarkowanych, 
lecz obfitszych, niż w poprzednich okresach, 
opadach deszczowych i śnieżnych. 'Taki prze- 
bieg pogody był dla zasiewów ozimych nieko- 
rzystny, gdyż ziemia zamarznięta na znacznej 
$lębokości, nie przepuszczała wody z opadów 
i roztopów śnieżnych, wskutek czego pola po- 
kryły się lodem i wodą. W jakim stopniu 
skutki tego stanu odbiją się na urodzajach, 
przewidzieć nie można. 

Prace polne, mimo nieukończenia, zostały 
w tym roku już w listopadzie przerwane. Zato 
odbywały się w grudniu młócki zboża w nor- 
malnym trybie. 

Ceny na zboże utrzymały się na poziomie 
listopadowym. Jedynie pszenica lekko zniżko- 
wała. r 

Ceny bydła rzeźnego wykazały tę samą sta- 


bilizację co w listopadzie, jedynie trzoda 
chlewna uległa poważniejszej zniżce w związ- 
ku z silną podażą świąteczną. 

Nie wykazują również znaczniejszych od- 
chyleń od poziomu listopadowego ceny nabiału. 
W stosunku więc do poziomu cen listopado- 
wych za produkty rolne, nastąpiła pewna rówe 
nowaga, jednak na stosunkowo niskim pozio- 
mie w odniesieniu do wytworów przemysło- 
wych, 

Jeżeli jednak porównamy wahanie wskaź- 
ników cen artykułów przemysłowych i rolnych 
z IL półrocza 1932 r. i I. płr. 1933, to zauważy- 
my dalsze, chociaż w mniejszym stopniu, roz- 
warcie t. zn. nożyc na niekorzyść rolnictwa. 

Wynika stąd konieczność prowadzenia dal- 
szej akcji w kierunku obniżenia cen artykułów 
przemysłowych celem przystosowania ich dio 
obecnego poziomu cen artykułów rolnych dla 
przywrócenia produkcji rolnej jej opłacalności. 

Z wydarzeń natury bardziej lokalnej zano- 
tować należy, że w północnych (kaszubskich) 
powiatach Pomorza daje się dotkliwie odczuć 
rygorystyczna polityka W. M. Gdańska, która 
utrudnia lub w niektórych wypadkach wprost 
uniemożliwia rolnikowi wywóz produktów na 
rynek źdański, 


nn 


Zasady gospodarki drogowej w uchwałach 
Kongresu Warszawskiego 


W drugim i trzecim dniu komgresu drogo- 
wego prace kongresu odbywały się w 4-ch sek- 
cjach: w l-ej finansowej pod przewodnictwem 
prof. Władysława Grabskiego, 2-ej samorzą- 
dowej pod przewodnictwem inż. Wąsowskiego, 
3-ej ogólno-tęchnicznej pod przewodnictwem 
inż. Maćkowskiego. i w 4-ej asfaltów i smół pod 
przewodnictwem inż. Nowakiewicza, podczas 
obrad sekcyj wygłoszono kilkadziesiąt refera- 
tów oraz opracowano około 70-ciu wniosków. 

Na plenarnem posiedzeniu powzięto szereg 
uchwał w sprawach finansowych i technicz- 
nych. M. in. uznano, że jedynym powodem 
złego stanu dróg są zbyt małe fundusze, wyzna 
czane na gospodarkę drogową. Na ten cel po- 
winna być przeznaczona kwota w budżecie ogól 
no-państwowym. Pozatem kongres uznał za 
konieczne, aby Fumdusz Pracy w większym niż 
dotychczas zakrese przeznaczał fundusze w po- 
staci pożyczek i dotacyj na cele drogowe. Jed- 
nocześnie uznano za konieczne rozszerzenie za- 
kresu stosowania szarwarku (świadczenia dro- 
gowe w naturze. 


WTOREK, 9 STYCZNIA. 
Radjostacja Warszawska. 

7,20 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dzienn'k 
poranny. 7,40 D. c. muzyki por. (płyty). 7,55 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. 12,05 Kon- 
cert ork. ealonowej H. Adamskiej-Grossmano- 
wej. 12,30 Waadom. meteor. 12,23 D. c. muzyki 
salonowej. 15,25 Wiadom. o eksporcie polskim. 
15,30 Wiadom. gospodarcze. 15,40 Muzyka tan. 
(płyty). 16,00 Pieśni w wykonaniu S. Nowity 
(tenor). Akompanjuje prof. Urstein. 16,55 Mu- 
zyka dzwonów (płyty). 17,05 Koncert kameral- 
ny w wyk. Tria Wilkomirskich. (M. Wilkomir- 
ska — fortepian, E. Umińska — skrz. i K 
Wilkomirski — wiolonczela). 17,50 „Bieżące 
wiadomości rolnicze”, wygł p. J. Płatek. 18,00 
Odczyt p. t „Kobieta na froncie pracy wy- 
chowania państwowego", wygl. red, J, Piotrow- 
ki, 18,20 Koncert chóru Dana. 19,25 Feljeton 
aktualny. 19,40 Wiadomości sportowe. 2000 
„Palestrant* — operetka w 3 aktach F. Zella 


Kongres uznał, że wprowadzenie w życie 
projektowanej ustawy, dotyczącej reformy da- 
nin samorządowych, która przewiduje m. in. 
skasowanie specjalnych opłat drogowych, by- 
łoby zgubne dla gospodarki drogowej samorzą- 
dów. Uznano pozatem za niezbędne opodatko- 
wanie koni. Jeśli chodzi o sprawy techniczne, 
to kongres zastanawiał się nad sposobami wy- 
konania nawierzchni dróg nowoczesnych, nad 
ich zastosowaniem w zależności *d różnych wa- 
runków terenowych. M. in. stwierdzono, że sto- 
sowanie nawierzchni dróg kamiennych o gład- 
kiej powierzchni, a zwłaszcza z kostki niere- 
gularnej, dało w naszych warunkach wyniki naj 
bardziej dodatnie, ponieważ konserwacja tych 
nawierzchni jest bardzo tania. 

Kongres rozpatrywał pozatem warunki tech 
niczne oraz zakres możliwości stosowania na- 
wierzchni z klinkieru, z betonu cementowego, 
z betonu aslaltowego i z betonu smołowego 
jak również mawienzchni bitumicznych, tzw. 
półciężkich i lekkich. 


i R. Genee. Muzyka Karola Millóckera. 22,45 
„Muzyka tan. 23,00 Wiadom. meteor. dla komu- 
nikacji lotn. i kom. policyjny, 23,05—23,30 D. 
c. muzyki tan. 


ŚRODA, 10 STYCZNIA. 
Radjostacja Warszawska, 

7,20 Muzyka z płyt. 735 De. por. 7,40 D. c. 
muzyki z płyt. 7,55 Chwilka Gospodarstwa Do- 
mowiego. 12,05 Mur. lekka z płyt. 12,33 Muzy- 
ka tan. z płyt. 15,40 Recital fortep. R. Benze- 
fowej. 16,10 Program dla dzieci: a) Pogawęd- 
ka W. Frenkla pt, „Polskie skrzydła nad Bra- 
zyłja”, b) Piosenki w wykonaniu A. Szlemió- 
skiei c) Listy od dzieci omówi W. Tatarkie- 
wicz-Małkowska. 16,40 Skrzynka pocztowa, o- 
mówi dr. M. Stępowski. 16,55 Koncert chóru 
„Harfa” pod dyr. W. Lachmana. 17,20 Recital 
wiolonczelowy (tr. ze Lwowa). 17,50- Skrzynka 
pocztowa rolnicza“, 18,00 Odczyt {z cyklu 
„Mędrcy i poeci starożytnej Grecji") p. t. Pin- 
dar", wygl. dr. Al. Turyn. 19,25 „Kwadrans o 
literaturze bułgarskiej", wygł. L. Rubach (fe- 
eton literacki), 19,40 Wiad. sport. 20,00 Kon- 


| nej 


a 
swiecie 


— Zmarla w pociągu. W pociągu osobowym 
na linji Czersk—Laskowice, zmarła naglo 76- 
letnia Marja Zawiczowa ze Szlachty, jadąca 
w towarzystwie swej córki do Łodzi. Przywo* 
łany lekarz dr. Jettka z Laskowice stwierdził 
nagły zgon wskutek udaru sercowego. 

— Uciekli z więzienia. Z więzienia przy tut. 
Sądzie Grodzkim uciekli nocą: Stefan Pietrzy* 
kowski z Obdarzynowa, Roman Polarzek z 
Stronna, Ludwik Kruczyński z Mszana i Kon- 
rad Kukawka z Brzozowego Mostu. 

— Otwarcie kursu Przysposobienia Rolni- 
czego. W dniu 3 bm. nastąpiło otwarcie trzy- 
dniowego kursu dla przodowniczek i przodow- 
ników Przysposobienig Rolniczego, s powiatów: 
Świecie, Grudziądz, Tczew i Starogard. Po 
wysłuchaniu mszy św. odprawionej przez ks. 
Ryczakowicza oraz kazaniu ke, Żyndy, nastą- 
piło w auli gimnazjum uroczyste otwarcie kur- 
su, którego dokonał p. nacz. Pom. Izby Rolni- 
czej Makowski. Uczestnicy kursu, w liczbie 
60-ciu zostali zakwaterowani: w Szkole Gospo- 
darstwa Domowego i Kraj. Zakładzie Psychja- 
trycznym, Wykładowcami na kursie są prele- 
genci pozamiejścowi. a 

— Napad! na starą kobłetę. W Nowem zo- 
stała napadnięta wracająca wieczorem e jar- 
marku Paulina Dunajska, lat 63, przez osobni- 
ka czatującego za drzewem przydrożnem. Wyr- 
wawszy staruszce torebkę, w której było oko- 
ło 3 zł gotówki, napastnik począł uciekać, lecz 
na krzyki kobiety nadbiegli ludzie i przychwy” 
cili go. Jest to miej. Jan Kraiński, robotnik 
z Płochocinka. 

— Nagły zgon kupca. Naglą śmiercią zmar! 
kupiec Emil Caspari lat 74. 


Giełdy 


walutowe 
z dnia 8. XII. 1933 r. 
DEWIZY, 

Holandja . « » o «4 a  358.00—358,90 
Kopenhaga ~ a a a a 13005—130,70 
Gondym. e sée «a e wla 29,09—29,08 
Nowy Jork « « p e a  5,69'/4—5,72'/ą 
Nowy Jork telegr. „ + s 5,71—5,74 
Oslo . . . * . a a 
Paryż + « « «6 «a „ »  34,86—34,95 
Praga . © «e 9 a © « 26,43—26,49 
Sztokholm . u a 4 >» 150,30—150,95 
Szwajcerja s „ » 8 a 172,43—172,86 
Włochy  . « s e «w o  46,78—46,90 
Berlin (w obrotach nieofic ) 211,80 


Urzędowa ceduła Glełdy 
Zbożowej i Towarowej 
w Warszawie 


z dnia 8. I, 1933 r. 
Żyto I. standard . . « 


_ à 4 — 
Pszenica jednolita 742 g. » . Ma 20 
Pszenica zbierana 781 gl. « 1» 30,00—20,50 
Owies jednolity 468 gl, a. m [2,50—13,00 
„ zbierany + + u a vø 12,00—12,50 
Groch polny a « o «4 a 20.00—22,00 
Rzepak . |. . . o > 40,00—44,00 


Mąka pszenna luksusowa 35,00—40,00 
Mąka pszenna gat. 1 65%%6 s , 30,00— 35,00 
Mąka pszenna ga.t II 20% po lus 
ksusowej |» « s» » a 35,00—30,00 
Męka żytnia , . , «a a » 24,00—25,00 
Mąka żytnia sitk, gat. II 50% , 
Obroty o © 
w tem żyta . ] 


3843 
2380 


Bydgoszcz, dnia 4 stycznia 1934 r. 
Notowania firmy St. Szukalski 
w Bydgoszczy 


motowała w ostatnich dniach za 100 kg zło- 
tych: koniczyna czerwona 130—190, koniczy- 
na biała 80—110, koniczyna szwedzka 80—110, 
koniczyna żółta w łuskach 40—45, koniczyna 
żółta odtłuszczona 75—95, przelot 90—115, in- 
karnatka 65—75, rajgras angielski 40—55, ty- 
motka 23—28, seradela 9—11, wyka latowa 
12—14, peluszka 12—14, wiczka zimowa 30—40, 
groch wiktorja 20—24, groch polny 15—17, 
groch gielony 20—24, rzepak 41—45, rzepik 
letni 38—42, siemię lniane 36—40, mak biały 
60—70, mak niebieski 50—58, gorczyca 16— 
18, łubin żółty 7,50—8,50, tubin niebieski 6,50— 
7,50 zł. 


ppe 


cert w wyk. ork, symfon. P, R. pod dyr. J. O- 
zimińskiego z udziałem J. Gluzińskiej-Maku- 
szyńskiej, sopran, przy fortep. prof, L. Ur- 
stein. 21,00 „Marmurowa elegja", wygł p. St. 
Podhorska - Obkołów (ieljeton). 21,15 Recital 
skrzypcowy E. Umińskiej, przy fort. prof. L. 
Urstein. 20,00 Odczyt w jęz. esperanckim. 22,20 
Muzyka tańeczna. 23,05—23,30 D. c. muzyki 
tan. 
Najciekawsze audycje innych radfostacyj 
krajowych. , 
22,00 Wilno. „Poezja społeczna”. Wieczó! 
recytacyjny. 
22,20 Poznań. Audycja karnawałowa. 
18,20 „Ruch w interesie" — wesoły repor- 
taż muzyczny. i 
Najciekawsze audycje radjostacyj 
zagranicznych 
20,05 Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
20,40 Budapeszt. Koncert symłoniczny pod 
dyr. Feliksa Weingartnera. 
21,00 Daventry. Występ orkiestry tanecz- 
Jacka Hvltona, 


ŚRODA, DNIA 10 STYCZNIA 1934 R. 


-|- 


Dnia 6 stycznia 1934 o godz. 18.45 zmarła 
teściowa, babka i prababka ś. p. 


Konstancja Lewandowski Szupryczyńska 


przeżywszy lat 77. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 9 stycznia 1934 o godz. 15stej z domu 
żałoby przy ul. Fosa Staromiejska 28 (Plac Teatralny). 


O czem donosi wszystkim krewnym i znajomym, w głębokim 


smutku pogrążona 


t 


nasza kochana matka, 


8981 
Rodzina 


Msza św. żałobna odbędzie się dnia 10 stycznia 1934 o godz. 7 


w kościele św. Jana w Toruniu. 


Michał Freyter 


domowy Miejskiej Szkoły Handlowej 
zmarł 6 stycznia 1934 r. 


W Zmarlym traci Zarząd Miejski miasta Byd, 
goszczy długoletniego i sumiennego pracownika, 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd Miejski 
miasta Gydgoszczy. 


Dnia 6 stycznia 1934 r. o godz. tostej 
opatrzony Olejami św. zmarł 4. p. 


Florjan Rołakowski 
w 8o wku życia. 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 
stycznia o godz. ląstej z kaplicy cmentarza 
farnego, o czem donosi pogrążona w smutku 


Rodzina, synowie i wnuki. 
Bydgoszcz, Warszawa. m 


EDŁO WOS OEONEE GWEŻCA 
Od dnia 3 bm. 


czynna jest moja ; 


kancelarja notarjalna 
przy ul. Wybickiego 25 II. pietro 


Grudziądz 
Eugeniusz Kolasiński 
- notarjusz. 8994 

OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III .ewi. 
ru Wojciech Janowski, zamieszkały w Grudziądzu, uli. 
ca Lipowa 15, na mocy art. 602, 603, 604 K. P. O. 
ogłasza, że w dniu 10 styczna 1934 roku o godzi- 
nie 10-ej (nie później jednak niż w dwie godziny) w 
Grudziądzu, ulica Chełmińska 42 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości na.eżących do Pana 
Adolfa Domke i składających się z 1 maszyny alodlar- 
skiej „Singer'* w dobrym stanie, oszacowanych na łącz 
ną sumę zł. 800,— na zaspokojenie wierzytelności Kon. 
stantego Przepiurzyńskiego. 

Powyższe ruchomości można oglądać pod wskazanym 
adresem w dniu licytacji. 

Sprawa Przepiurzyfński przeciwko Domke, 

Grudziądz, dnia 8 stycznia 1934 r. 

Komornik Janowski. 
Do akt Nr. Km. 1949 1983 r. 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III rewi. 
ru Wojciech Janowski, zamieszkały w Grudziądzu, wii. 
ca Lipowa 15, na mocy art. 602, 603, 604 K, P. O. 
ogłasza, że w dniu 10 styczn'a 1934 roku o godzi- 
nie 13.ej (nie później jednak niż w dwie godziny) w 
Grudziądzu, Droga Nowowiejska, Bała willa odbędzie 
się sprzedaż a przetargu publicznego ruchomości należą- 
cych do Pani Katarzyny Struczyńskiej, i składających 
się z 1 umywałni z lustrem i płytą marmurową, 2 sto- 
ków nocnych z płytami, 1 maszyny do szycia i 1 sza- 
fy do rzeczy, oszacowanych na łączną sumę zł. 560,00. 

Powyższe ruchomości można oglądać pod wskazanym 
adresem w dniu licytacji. 

Sprawa Ruciński przeciwko Struczyńska. 

Grudziądz, dnia 8 stycznia 1934 r. 

Komornik Janowski. 
Do akt Nr. Km. 4163 1933 r. 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzn III rewi- 
ru Wojciech Janowski, zamieszkały w Grudziądzu, uli- 
ca Lipowa 15, na mocy art. 602, 608, 604 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 10 stycznia 1934 roku o godzi- 
nie 1l-ej (nie później jednak niż w dwie godziny) w 
Grudziądzu, Marszałka Focha 10, odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego ruchomości należących do 
Kazimerza Balcerowicza i składających s'ę z 1 pianina 
czarnego krzyżowego, bufetu dębowego, kredensu dębo- 
wego, 1 serwantki oszklonej, oszacowanych na łączną 
sumę zł 2800,—. 

Powyższe ruchomości można oglądać pod wskazanym 
adresem w dniu licytacji, 

Sprawa Kędzierska przeciwko Balcerowicz. 

Grudziądz, dnia 8 stycznia 1934 r. 

Komornik Janowski. 
- - Do. akt. Nr. Km. 4245 1933 r. 


PRZETABG PRZYMUSOWY. 
W środę dnia 10 stycznia br. o godzinie 10-ej sprzę- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go- 
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ulicy Wy- 
bickiego 39: całe Urządzenie biurowe i maszynę kom- 
pletną rotacyjną do druku z przyrządami, oszacowane 
na 45,000,— zł. 
Pn Maćkowiak, komornik sądowy, Grudziądz. 


8992 


8991 


8990 


3391-33 


8979 


Aoncesię 
wyszynku poszukuję na los 
kal w Grudz'ądzu. Oferty 
do Admin'stracji „Onia Gruz 
dziądzkiego", 8989 


Przyjmę 
pranie i pra- 
sowanie 


bielizny. Grudziądz, Plac 
23 Stvcznia 29, m. 3. 8995 


BB DAWKA aan I 


KS 


Do stanowiska 


tego przywiązane 


dodatek reprezentacyjny. 


niżej podpisanego. 


„awóśeddwkddnitdokdkn. È oroAkkSYNAKNNAAC ot, 


iŃonkurs 


W mieście Łabiszynie n/Notecią wakuje stanowisko 


burmistrza 


jest uposażenie wg. 
grupy IX. pragmatyki dla urzędników państwowych oraz 15% 


Hotel Szczepański 


Wejherowo 


„aa (odzienie Koncert AIIySIyCZNY mam 


W sobotę, dnia 13 bm. zaprasza się na 
flaki i kiszki własnego wyrobu. 


GOSPODARZ. 
mow P a jeee 


LeKarz dentysta 


J Rakowska | 
w Pucku, ul. Hallera 2 


zawiadamia 


8980 


że od 8 stycznia 1934 chwilowo zastępo- 
wać ją będzie w jej gabinecie 


Lekarz dentysta 


L Krzywicka 


PAARE TIT enaa E | 


Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świadectw nadesłać 
należy do dnia 1 lutego 1934 r. przez Zarząd Miejski na ręce 


Zast. burmistrza 
(—) Budzyński, 


adwokat, 


OOO WLOTY - 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Grudziądzu III rewi. 
ru Wojciech Janowski, zamieszkały w Grudziądzu, uli. 
ca Lipowa 15, na mocy art. 602, 603, 604 K. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 9 stycznia 1934 r. o godzinie 10-ej 
(nie później jednak n'ź w dwie godziny) w Grudz.ądzu, 
Plac 23 Styczn a 23 odbedzie się spzzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do Pana Franciszka 
Sielskiego, i składających się z 1 szafy ogniotrwałej du 
żej oszacowanych na łącznę sumę zł 2500 zł. 

Powyższe ruchomości można oglądać pod wskazanym 
adresem w dniu licytacji. 


Sprawa Lattke przeciwko Moddelsea i tow. 
Grudziądz, dnia 5 stycznia 1934 r. 


Komornik Janowski. 


8993 Do akt Nr. Km. 4256 1933 r. 


Ogłoszenie 


Z dniem 1 stycznia 1934 r. prowadzę przedsię: 
błorstwo swoje pod własną łirmą i na własny rachunek, 


Kupuję 
© e e 
zyto 1 pszenicę 
w każdej ilości i po najwyższych cenach rynkowych 


TORUNSKI MŁYN PAROWY 
LEO+OLD kŁYCHIER 


Toruń.Motre, ul. Kościuszki 77/79. 
Telefon 29 i 73. 


SAM 


8975 


plamy, zmarszczki i wyrzut 
niszczą organizm. i przyśpieszają starość. Choroby 


nerki są or 
i zgodną z naturą 


na prowincję wysyłka pocztą, 


OZATRUGIE 


NA TLE WĄTROBY. 


SAMOZATRUCIE bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, awędzenie skóry, skłonność sto obstrukcji, 
na skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicia serca, mdłości. język obłożony). TRUCIZNY 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczyszczają krew 
z samozatrucia i złe 
Pasy materji LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA, Wątroba 

Mami oczyszczającemi krew i soki ustroju. Najracjonalniejszą 
uracją jest unormowanie czynności wątroby i nerek, 
20-letnie doświadczenie i najwyisze odznaczenia wykazały że ziała lecznicze 


„CHOLEKINAZA” H. Niemojewskiego 


jaka żółcio-moczopędne są jedynym naturalnym czynnikiem odciążającym 
Soki ustroju od trucizn własnych I zapewniającym szybki powrót do zdrowia 
Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIEMOJEWSKIFGO otrzymać można w labor, 
fiz.-chem. „CHOLEKINĄZA"H.NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa,N.oŚwiat 5- (J) 


FABRYCZNY 


DOM MEBLI 


drzewnych i wvścielanych. 
specjalność: Urządzenia mie: 
szkanowe wszelk eyo ros 
dzaju po cenach łabrycz 
nych bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do: 
godnych warunkach polece 
znana firma 
Ignacy D. Grajnert 


Bvdgoszcz, Dworcowa 21 


Zgubiono 
legitymacje Zajączkowskiej 
i Ziemnick ego oraz ksigs 
żeczkę wojskową P. K U. 
Slonim, Zgłoszenia za wys 
nagrodzeniem: Bydgoszcz, 
Stepowa 12: 8984 


Skład 


kolonjalny bardzo korzy: 
stnie. Bydgoszcz, Dworco» 
wa 70. 8986 


Oddzielnie 


pokój umebłowany lub 2 

z kuchnią tanio oddam, Io: 

ruń, Mostowa 20, LI. p. 
8973 


ZN A ee e e aa e 


8895 


Dentysta Lewandowski 
Toruń Prosta 18-20 
przyjmuje od g. 15—18 


Ceny obniżone. 


Liczba czynności; 1. K. 9-31. 
OGŁOSZENIE. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Nieruchomości położone w SMtopce pod Horenowem 
i w chwili uczynienia wpisu o przetargu zapisane w 
księdze gruntowej Stopka tom I karta 2 względnie Stop 
ka tom I karta 4 na imie Antoniego Wardzińiskiego w 
Nakle zostana w drodze egzekucji dnia 20 marca 1934 
o godz. 10 przed południem wystawione na przetarg 
przed niżej oznaczonym Sądem Grodzk'm pokój Nr. 14. 

I. Nieruchomość Stopka karta 2 składa się z cegiel- 
ni parowej, podwórza przy cegielni, roli po prawej stro- 
nie przy szosie do Koronowa i małej kolei o po- 
wierzchni 7,07,57 ha, 26,16 talarów podatku gruntowe- 
go i 2000 mk. wartości użytkowej będącej podstawą po- 
datku budynkowego. 

II. Nieruchomość Stopka karta 4 składa się z pod- 
wórza, roli pastwiska, jest położona nie daleko granicy 
wioski — Okole, przy drodza małej kolejki o obszarze 
2,76,34 ha z czystym dochodem stanowiącym podstawę 
podatku gruntowego 7,66 talarów. 

Wyciągi katastralne i wyciągi ksiąg wieczystych od 
noszące się do powyższych nieruchomości mogą zainte- 
resowani obejrzeć w sekretarjacie sądowym — pokój 4. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
powyższych nieruchomości dnia 20 sierpnia 1931 r. 
wzgl. 17 marca 1933 r. 

Koronowo, dnia 2 stycznia 1934 r. 

Sąd Grodzki. 
(—) Straszewski. 


8987 Zlec. Nr. 16-8 


KAŻDĄ CHOROBĘ WYLECZYSZ 


JEŻELI REGULARNIE ZAŻYWAĆ BĘDZIESZ 


ZIOŁA DRA BREYERA 


najskuteczn ejsze w ast. chorobach: 
ceną 
Nr. 1 = w kaszlu. astmie, rozedmie pluc . - 850 
Nr. 2. — w reumatyzmie, artietyzmie, złej przemię- 
nie materji, nieczystości cery, chorobach 
skórnych . w” be NA, 
Nr. 3. = w chorobach żołądkowo-kiszkowych, wątro- 
bowych, żółaczce o. . . SDA Car Wia 
Nr, 4. — w chorcbach nerwowych, bólu głowy, bez 
senności, ogólnem wyczerpaniu . - . o = 
Nr. 6. — w niedokrwistości i ogólnem osłabieniu „ 3.50 
Nr. 7. — w chorobach nerkowych ! pęcherzowych . 4.— 
Nr. 9. — orzeczyszczające w chronicznem 4atwar 
dzeniu i hemoroidach . . . Fe 
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach skła 
dach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni- 


„Potherba* — Kraków e Podgórze — Skrytka Nr, 48 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwór- i 
ni broszurę „JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE", 6081 “ 


+... e . ù 


KALOTECHNIKA 


Pierwszorzę lny 
GABINET KOSMETYCZNY 
prowadzony przy pomocy 
najnowszych metod ! apa: 
mtów z 
os'atnich zdobyczy techniki 
kosmetyczne: Wykonywu» 
je mędzy innemi następus 
jące zabiegi? mwrsaże twa» 
rzy i głowy, leczenie łojos 
tau; trądziku, łupieżu nad: 
miernie tłustych lub sus 
chych cer. Usuwanie wą- 
erów, pryszczy, piegów, 
czerw. nusa, zmarszczek 
zbyt. owłosienia brodawek, 
kurzajek 1 t p. Dlugotrwa: 
le przyciemnien e brwiirzęs. 
Porady bezpłatne. 


TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5, 


mieszk. 3. 2954 
Mistrz 
ceglarski 


poszukuje posady na paros 
wą cegelnię, z dobrein 
świadectwami i długolernią 
praktyką wraz z maszyni. 
stą, od zaraz lubr.!V, 34r. 
Zgloszenia do „Dnia Pos 
morskiego“ Toruń Nr. 8854 


Skórki 


zajęcze, tchórze, kozie, cie: 
lęce, końskie, włosie koń 
sk e, kupuje Kuntze Kittler 
Nast. Skład Skór. Toruń, 

Żeslarska 21. 8498 


loruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
za bezcen 5357 


5-pokojowe 
mieszkanie przy ul. Kościua 
szki wzgl. Grudz ądzkiej pos 
szukuję zaraz. Oferty od 
„Dnia Pomorskiego” Toruń. 
5946 


Pianino 


czarne krzyżowe, prima in» 


strument sprzedam tanio. 
Toruń, Kazim. Javiellończy: 


Dr. med. I. Niemoiewski przeniósł przyjęcia chorych w Warszawie z ul. Koszy”| ka 8, drugie wejście parter 
kowej Nr. 1 na ulice Wiejska Ni. 3 (obs: Stjmu) 


8887 prawo, 


8840 


DYWANY 


Chodniki 
Firanki 


zastosowaniem Narzutki 


Duży wybór 
Ceny reklamowe. 


K. Stelnbach, Toruń 
Szeroka 5. 8895 


Korzystnie 
dom ne sprzedaż z ogród: 
kiem, 4 pokoje wolne. [or 
ruń, Bartosza Głowackiego 
31, 8996 


Najnowszych tańców po po 
wrocie z Paryża wyucza 
Janina Werno. Lekcje po 
jedyńcze i w kompletach. 
Nowy kurs rozpocznie się 
topo stycznia. Toruń, Pros 
sta 22, 5976 


Pokój 
‘umeblowany dla pana do 
wynajęcia. Toruń, Moniue 
ki 27, m. 3. 8974 


Jeden gabinet 


męski — orzechowy — 

jedno biurowe urządzenie 
— brzozowe — pierwszo: 
rzędne — tanio natychmiast 
do sprzedania. WARDA, 
b. adwokat i notarjusz, To 
ruń, ul. Franciszkańska 2 

8978 


Zgubiono 


ksi'żkọ czeladniczą cechu 
tryzjerskiego miasta Zgierza 
na nazwisko Erich Offene 
bach. Znalazcę proszę o ad: 
danie pod adresem. Gdańsk, 
Goljschmiedegasse 28. 
8982 


Dowód 


osobisty zagubiony. wyst 
na nazwisko Józeł Kunocki 
w Kom. Gen. w Gdańsku 
unieważnia sie. 898; 


inka aah u 
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ŚRODA, DNIA 10 STYCZNIA 1934 R, 


Seleśramy 


a» ostatniej cfimili 


««szwołała sesję paria- 
mentu czechosłowackiego 


(0) Praga 9. 1. (tel. wł.) Katastrofa w Oseku 
stała się przyczymą zwołania sesji parlamentu 
czechosłowackiego na dzień 16 stycznia br. 

Praga, 9. 1. (Pat). W obecności człon- 
ków rządu, parlamentu, przedstawicieli 
władz i wielkich rzesz ludności odbył się 
wczoraj w Oseku pogrzeb 13-tu oilar ka- 
tastrofy w kopalni węgla. 


Na znak żałoby w czasie pogrzebu 
wstrzymany został w Pradze ruch na prze- 
ciąg 2 minut, 


Prokurator, prowadzący śledztwo w 
sprawie katastrofy postawił w stan oskar- 
żenia generalnego dyrektora kopalni i 7 
wyższych urzędników towarzystwa, do któ- 
rego należy kopalnia w Oseku. Śledztwo 
wykazało, że środki ostrożności w kopalni 
były niedostateczne. Większość wymienio- 
nych urzędników została już aresztowana. 


błyskawica zabiła zawodnika 

Johannesburg 9. 1. (PAT. Jeden z najwybit- 
niejszych mistrzów w golfie w Południowej 
Afryce Thornton został zabity na placu golfo- 
wym przez błyskawicę w dość niezwykłych o- 
kolicznościach. Mianowicie błyskawica uderzy- 
ła w stalową część laski golfowej, trzymanej 
w ręku przez Thorntona. Thornton poraż?ny 
zmarł natychmiast. 


Panika w Kioto 
zamordowała 71 osób 


Tokio, 9. 1. (Pat). W Kioto z niewy- 
jaśnionych dotychczas przyczyn powstała 
wśród mieszkańców miasta panika, która 
pociągnęła za sobą śmierć 71 osób, 56 osób 
odniosło rany. 


Śmieszne wydają nam się nieraz niektóre 
zwyczaje i obyczaje różnych ludów egzotycz- 
mych, posiadających tak odmienny od naszego 
tryb życia. Zwykle jednak dziwaczność tego 
lub innego zwyczaju, stosowanego u ludów 
egzotycznych bywa tylko pozorna, i jest wytwo 
rem zupełnie celowego przystosowania się do 
odmiennych warunków życia. I dlatego to, co 
u nas jest rozpowszechnione i normalne, w po* 
jęciu ludów egzotycznych jest takiem samem 
dziwactwem, jak ich zwyczaje wydają się nam. 
Nawet sposób noszenia niemowląt na ręku, 
przytulonych do matczynego łona, jest bodaj 
najpowszechniejszym sposobem, poza nim je- 
dnak istnieje wiele innych sposobów. 


Murzynki w różnych częściach Afryki no- 
szą niemowlęta na plecach. zawinięte w chust- 
kę, slużącą zafazem matce za okrycie. 

Eskimoski umieszczają dziec. w futrzanej 
kapuzie, używanej poza tem do nakrycia gło- 
wy. * 

Maoryski z Nowej Zelandjj również noszą 
dzieci na plecach w specjalnym płaszczu, spo- 
rządzonym z włókien lnu i piór ptasich. 


U Indjan w Ameryce Południowej na wy- 
spach Oceanji niemowlęta noszone są na ple- 
cach w specjalnych workach, siatkach, koły- 
skach z kory drzewnej. 


Kobiety niektórych plemion murzyńskich 
noszą niemowlęta w koszykach na głowie lub 
też usadowione na biodrze na specjalnej opas- 
ce przewieszonej przez ramię. Ten ostatni 
sposób rozpowszechniony jest również w In- 
djach, Sjamie i na wyspach mórz południo- 
wych. 


Laponki noszą swe dzieci na ręku razem 


z kołyską. 
Egipcjank! znowu często noszą niemowlęta 
na ramieniu. 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 


w tekście na pierwszej stronie 
na diugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście 


Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym padzie 25% drożej. 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


Dla poszukujących pracy | nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 g 
Za oałoszenia skomplikowane ! z Zastrzeženiem miejsca 20% nadwyżki 


W Gdańsku za wiersz ">, na stronie 7-łamowej 


D zpażztówi aa 


Drobne za alowo 5 fen. — ” tytułowe 3,5 
Przy sądowem ściąganiu należnośc! rabat "upada. 


Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nia odpowiada. 


min. Beck wygłosi 


Warszawa 8. 1. (Pat). Biuro Senatu 
komunikuje, że wobec tego, iż w związku 
z objęciem przewodnictwa styczniowej 
sesji Rady Ligi Narodów p. minister 
Spraw Zagranicznych J. Beck zmuszony 
jest przyspieszyć swój wyjazd do Gene- 


ekspose w Senacie 


wy, — zwołane na 9 stycznia b. r. posie- 
dzenie komisji spraw zagranicznych Se- 
natu zostało odroczone do powrotu p. :ni 
nistra Becka do Warszawy, który nast:- 
pi prawdopodobnie z końcem b. m. 


Posłowie Japonii i Persji 
na Zamku 


złożyli swe listy uwierzytelniające 


Warszawa, 9, 1. (Pat), W poniedziałek, 
dnia 8 etycznia br. o godz. 12 p. Nobubumi Ito, 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Ja- 
ponji złożył p. Prezydentowi Rzplitej swoje 
listy uwierzytelniające na uroczystej audjencji 
na Zamku królewskim. 


Przy audjencji obecny był minister spraw 
zagr. p. Józef Beck, szef kancelarji cywilnej 
p. Bronisław Hełczyński, szef gabinetu woj- 
skowego p. Prezydenta Rzplitej pułk. Głogow- 
ski, zastępca dyr. prot. p. R. Przeździecki. >- 
raz członkowie domu cywiln. i wojsk. p. Pre- 


zydenta Rzplitej. 


Warszawa 9. 1. (PAT. W poniedziałek, dnia 
8 stycznia o godz. 13 p. Nader Mirza Arasteh, 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Per 
sji złożył p. Prezydentowi Rzplitej awoje listy 
uwierzytelnejące na uroczystej audjencji na 
Zamku Królewskim. 

Przy audjencji obecny był minister Spraw 
Zagranicznych p. Józef Beck, szef Kancelarji 
Cywilnej p. Bronisław Hełczyński, szef gabi- 
netu wojskowego Pana Prezydenta Rzplitej płk. 
Głogowski zastępca dyrektora protokółu p. R. 
Przeździecki oraz członkowie domu cywilnego 
i wojskowego Pana Prezydenta Rzplitej. 


w kościele Św. Krzyża w Warszawie 


Warszawa, 9. 1. (Pat). W dniu wczoraj- 
szym zapadł wyrok w sprawie architekta Ma- 
rjana Żurkowskiego oraz majstra murarskiego 
Mieczysława Szkaradzińskiego, oskarżonym o 
to, iż w czasie prowadzenia przez nich robót 


ciemi odniosło poważne obrażenią. 

Na mocy wyrcku Sądu Okręgowego inż. 
Żurkowski został uniewinniony, technik Szka- 
radziński skazany został na 6 miesięcy więzie» 
nia z zawieszeniem kary na okres dwóch lat. 


przy zakładaniu centralnego ogrzewania w ko- | W motywach sąd podkreślił, że Żurkowski nie 


Ściele św. Krzyża niedostatecznie zabezpie- 


może ponosić odpowiedzialności za katastrofę, 


czyli podłogę presbiterjum, w której były prze- | gdyż robotami kierował faktyczny jego zastęp- 
bijane otwory, potrzebne dla centrałnego ogrze | ca Szkaradziński, który winien był przeprowa- 


wania, co spowodowało w dniu 20 listopada 


| dzić należyte zabezpieczenia robót, czego nie 


1932 r. zawalenie się podłogi. W czasie wy-| dokonał. 
padku kilka osób, które obsunęły się do pod- 


Wielka panama ubezpiecze. 


niowa na Pomorzu Pruskiem 
Podpalali zagrody wiejskie by potem je odbudować 


Szczecin, 9. 1. (Pat). Na terenie Pomo- 
rza Pruskiego aresztowano bandę podpala- 
czów, którzy podpalali wiejskie posiadłoś- | 
ci, znajdujące się w złym stanie, ubezpie- 
czone ed ognia i następnie je odbudowy- 
wali po uzyskaniu przez właściciela od- 
szkodowania. Do szajki należeli rzemieśl- 
nicy i majstrowie mułarscy. Jeden z nich 


+ 


należał nawet do komisji szacunkowej to- 
warzystwa ubezpieczeniowego. Działalność 
szajki datuje się od r. 1931. W tym czasie 
dokonano 85 podpaleń, przeważnie w po- 
rozumieniu z właścicielami nieruchomości. 
Towarzystwo Ubezpieczeń „Pommersche 
Feuersozietaet" poniosło z tego powodu 
znaczne straty. 


Sprawa sanockiego komisarza policji 
w Sądzie Najwyższym 


Warszawa, 9. 1. (Pat), W dniu wczoraj- 
szym Sąd Najwyższy rozpatrywał skargę ka- 
sacyjną byłego komisarza Drewnowskiego i wy- 
wiadowcy Stankiewicza, skazanych przez Sąd 
Przysięgłych w Sanoku; Drewnowskiego na 5 
lat, Stankiewicza na 2 i pół roku więzienia, za 
podżeganie do zabójstwa. 


Jak wiadomo, trzeci oskarżony Jajko został 
skazany za zamach na majora Owoca i zabój- 


stwo Chudzika na 2 i pół roku więzienia i wy- 
rok przyjął. 


Sąd Najwyższy orzekł skargę Drewnowskie- 
go oddalić, natomiast z całej skargi kasacyjnej 
Stankiewicza Sąd Najwyższy, uznając werdykt 
przysięgłych za prawidłowy, uchylił jedynie 
wyrok w części dotyczącej kary, przekazując 
sprawę do Sądu Okręgowego w Sanoku. 


Tragedja rodzinna przy zapalonej 
choince 


(o) Warszawa 9. 1. (tel. wł.) Wozoraj 
Strudze, pod Warszawą niejaki Michał Nara- 
tow, dyrektor fabryki rowerów „Ormont*, po 
zapaleniu choinki, przy której zebrała się jego 
rodzina składająca się z żony i córki, wyjął re- 


Radaktor od 


owiedzialny: Witold Mężnicki, Toruń. ut. Moniuszki 25. m. 1, 
Redaktor odpowiedzialny za sprawv W. M. Gdańska: Wilbelm Grimsmann 


w | wolwer, wystrzałami którego zabił i żonę i cór- 


kę, poczem odebrał sobie życie. 
Przyczyną desperackiego kroku — silna de- 
presja nerwowa. 
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„Dzeń Pomorski”, „Gazeta Gdańska" 


Wydawnictwo: 
„Gazeta Mogileńska", 


Nakładem ! czcionkami Pomorskiel 


„Dzień Bydgoski”, „Dzień Grudziądzki", „Dzień 
Kujawski'', 


„Gazeta Morska", 


Drukarni Rolniczej S, A, w Toruniu, 


Kto wygrał? 


Warszawa, 9. I. (PAT) W pierw- 
szym dniu ciągnienia 4:ej klasy Pol- 
skiej Państwowej Loterji Klasowej 
następujące większe wygrane padły 
na n=ry losów: 


Zł 20,000 na nr. 16550. 
Zł 15.000 na nr. 10241. 
Zł 10.000 na nry 41682 i 


127494. 


LOSY IV KLASY 3 „55: 
w Szczęśliwej Kolekturze KAFTALA 


Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2. 8977 
Tam padł pierwszy miljon! 


Strajk protestacyjny 
w Łodzi 
w obronie „angielskiej soboty“ 
(0) Łódź 9. 1. (tel. wł.) Wszystkie łódzkie 
związki zawodowe zapowiadają na 10-go stycz- 
nia jednodniowy strajk protestacyjny. Strajk 
rozpocznie się o północy i trwać będzie jedną 
dobę. Powodem protestu jest rozporządzenie 
o zniesieniu t. zw. angielskiej boty. 
Niezależnie od strajku związki zawodowe 
czymią zabiegi by przemysłowcy zawarli umo- 
wę zbiorową, gwarantującą dotychczasowy 
czas pracy i dotychczasowe wynagrodzenie. 


. Male zlecenia 

Nowy dział służby pocztowej 

(0) Warszawa, 9. 1. (tel. wł.) Ukazało się 
rozporządzenie P. Ministra Poczt i Telegrafów 
wprowadzające nowy dział służby pocztowej t. 
z. małe zlecenia. Dział ten obejmie inkaso przez 
urzędy pocztowe należności ratalnych handlo- 
wych i asekuracyjnych do wysokości zł. 60,—, 
Za inkaso do sumy 80 zł. pobierać się będzie 
opłatę 30 groszy wliczając w to wezwanie do 
dłużnika i odesłanie pieniędzy wierzycielowi, za 
inkaso od 30 do 50 zł. opłata wynosić będzie 
40 groszy. 


W walce z chorobami 
wenerycznemi 
Rozporządzenie Min. Opieki Spol. 

(0) Warszawa, 9. 1. (tel. wł.) Ministerstwo 
Opieki Społecznej opracowało projekt rozporzę- 
dzenia o zwalczanie niektórych chorób wenerycz 
nych. Rozporządzenie mówi o przymusowym le- 
czeniu tych chorób w zakazie wstępowania w 
związki małżeńskie osób dotkniętych chorobami 
wenerycznemi o obowiązkach lekarza i obowiąz- 
kach władz administracyjnych. 

Rozporządzenie przewiduje, że gminy miej- 
skie z ludnością ponad -25 tysięcy i powiatowe 
samorządy mają obowiązek utrzymywania szpi- 
tali z «cpowiednią ilością łóżek dla chorych we 
norycznie. 

Kozporządzenie przewiduje również zniesie- 
nie reglamentacji sanitarnej prostytutek. 


Utonął w fabrycznym 
zbiorniku wody 

Królewska Huta 9. 1. (Pat). W fabryce eo- 
lulozy i papieru „Natronag'* w Kaletach wyda- 
rzył się wczoraj tragiczny wypadek. Mianowicie 
dozorca Antoni Brol wskutek nieuwagi wpadł 
do wielkiego zbiornika z wodą i utonął. Po kil- 
ku godzinach poszukiwań znaleziono jego zwło- 
ki. 


Antena radjostacji 
strąciła samolot, w którym zginął 
Halperin 

Bruksela, 9. 1. (Pat). Komisja rzeczo- 
znawców ustaliła przyczynę katastroty sa- 
molotu pod Ruysselede, która miała miei- 
sce wskutek obcięcia skrzydła aparatu 
przez jedną z lin stalowych, przytrzymują- 
cą antenę radjostacji, na którą wpadł ea- 
molot. Aparat spadł na ziemię pociągając 
za sobą słup antenowy i wskutek wybuchu 
benzyny spłonął doszczętnie, Za bohater- 
skie zachowanie się jednego z ratujących. 
niejakiego de Vanhovena, król Albert ude- 
korował go krzyżem zasługi. 


Abonament miesięczny wynosi: 


w ekspedycji miejscowych agencyj 

z odnoszeniem do domu, . , « » ù 
przez pocztę z odnoszeniem . . 
pod opaską , . . 
w Gdańsku przez pocztę. . 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą , . . 4-=gd 


2,32 ga E gońca. 
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W razia wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niadostarczenie pisma. 
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